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W sobotę odbędzie się pogrzeb RU1Dan1a "'io1ob1e1 
zmarlet królowej - maiki rumuńskiej. · 

BUKAR~T, 19. 7. - W związku ze/ ment zmarłej. W środ~ rano zostaną zwło­
śmiercią królowej matki ogłoszono sześcio ki zmarłej królowej przewiezione specjal­
miesięczną żałobę <lła dworu i armii. Nun- nym pociągiem z Sina:ia do Bukaresztu, 
cjusz papieski, jako dziekan korpusu dy- gdzie zostaną wystawi.one na widok publi­
plomatyczinego wyraził królowi wspólcxu- czny. Pogrzeb odbędzie się prawdopodo­
cie w imiea.iu przedstawicieli państw zagra bnie w sobotę. Trnm1na zostanie przewie­
nicznych. zi.ona do Curtea de Arges, gdzie w koście-

Dziś nno zostaną zwłoki zabalsamo- le klasztornym spoczywają już zwłoki 2-ch 
wane. W godz:in·ach .po.południowych otwo pierwszych królów Rumunii 1, Karola I i 
rzy .król, w obecności królewskiej rodziny, Ferdynanda L 
premiera 1 ministra sprawiedliwości~ testa-

· Dalszf! suktfSU powsiań.:ów 
Nawet upał 50 stop.ni w cieniu , 
lllB Z"•IEllZW& Z~Cl"T~I ~I ~ ALIC• - Zgon królowej-wdowy Marli był do p;ze. 
SALAM~ 19. 'f. ~ Komunikat Organ1zao1e kobiece rozdaw.ały- poda- widzenia, po krwotoku o którym donosili-

oficjakly powstańczej kwatery głównej-: runiki żołnierzom frontowym. .Tymczasem śmy wczoraj. Królow~ zmarła wieczorem 
Wojska _powstańcze posuwały się w dniu ina frontach aie zaznaczyło się w tym dniu w zamku Peliszor koło Sinaia, pogrążając 
wczorajszym w dalszym ciągu naprzód na żadne odprężenie i -to. czyły się tam zacię-,w żałobie rodzinę oraz cały zaprzyjazniony 
frontach eastellońskim f Teruelu, łamią<: te walki wśród .szalonego, dochodzącego naród rumuński. Królowa Maria była wnuci 
opór przeeiwa.ika ł zadając mu poważne ido 50 st. w cieniu~ .upału ką królowej angielskiej Wiktońi i podobnie 
straty. Droga z Fuente de Rubielos do Zu · jak jej mąż król Ferdynand zmarła na raka. 

era e 
Loterii Klasowej1 

icksze·" 
z·siei z o- 1 --c·ąga·ea· 
WARJSZAWA, 19.7:---w dzisiejszym- 84940 " 

pierwszym cągnieniu Loterii Klasowej wa- 2.000 zł - 103228 110144 · 
ż:niejsze wygrnne padły nia n:astępują<:e nu- .l.000 zł - 27156 58677 122662 
mery: 500 zł - '1022 53467 94351 124389 

25.000 zł i- 115991 250 zł ..;.... 1272 4042 11257 15503 
10.000 zł ...::.... 83195·136787 17357 20275 46211 57751 60668 64571 

5.000 zł - 15531 7133 51354 58632 83227 89390 95517 98823 112141 

Sowiet:ko•mandżurska polemika 
wywołała naprężoną atmosferę. 

1TOKIO,' 19.7. - Pras.a .iapońska dono­
si, że rząd ja'Poński wysłał: ponownie do 
władz sowieckich wezwanie naty<:hmiasto.­
wego wycofania wojsk sowieckich ze spor­
nej strefy na granicy ma:ndżu.rsko-sowiec­
kiej. Równocześnie 01ają się toczyć w chail­
szym ciągu między rz~dami Mandżukuo a: 

ZSRR · układy w $ipraiwie załaitwiienia te.go 
incydentu. Prasa 'dodaje, że atmosfera stw~ 
rzona pr:ziez tę sowiecko-mandżurską. pole„; 
mikę jest bardzo n'aprężona i toklj·skie ko~ai 
polityczn.e wyrażają obawy, co do pomyśl~ 
nego załatwienia tego incy<lentu. 

I 

Adiutant osobistr kanclerza Hitlera 
w mieszkaniu lorda Ha.lif axa.: 

LONDYN, 19.7. - Niektóre Oizlenniki 
londyńskie, j:ak „Daily .Telegraph" i „Daily 

Heraild" donoszą, ze przybyły w niedziei~ 
do Londynu a oipuszczająoy Londyn już dziś 
adiutant osobisty kanderza Hitlera kapitan: caina wstała przez powstańców vr cało­

ści zajęta, %arówno j.aik położ.ony pnY, tej 
drodze fort J.unoso. · 

Obszar na pćmoc Od foJ i11'!0tgł tostał 
uwolni.ony od niepr.zyja.ciela. Prócz tego 
zajęli powstańcy umocnione po.zyicje Vil­
lanueva de ta. Reina·. Na odcinku Sueras 
nieprzyjaciel tofnął słę. oddając iSWe p.oi-

Lipcowe sensacje paryskiej ·dzie.nnikarki. 
Wie?~mann miał wczoraj dłuższą rozmow~ 
z m1mstrem spraw zagrnni-cznych fordem, 
Ha'lłfaxem. 

zycje w ręce powstańców. · 

Czy. N1·emcy w· krocz~ ~ do C·zechosłowac1·1· ,. siad~fą~~c~~~;t~·~itl~n~~~=t~~~~w:dbr: t' wała się w For·eiig11 Office, le<:z w prywa ... 
tnym mieszkaniu lorda Halifaxai Głównyt111 

No ........ yy plan k I u-tł tema.t~m rozmowy było, według przypusz~ 
Lotnicy p<»NS'łańcy bomtfar.d<>wali w 

niedzielę port w . Alłeante oraz szereg 
dworców kolejowych, na których znajdo­
wały się pociągi z amunicją f materiałem 
wojennym. 

...- · ·anc erza I era. czeń tych ctzienników, zagadnienie cze<:ho„ 
. słowackie i kwestia zbrojeń Kanclerza Hi"' 

W ponleazlał~ stoczyło 1otnletwo p~ 
wstat\cze wielk~ bitwę .powietrzną, w któ 
rej strącono 15 samolotów nieprzyjaciel­
skich. W tynt samym dni11w w innej bitwie 
powi.etrznej-, zo·s!a~yi śtrącone trzy aparaty 
rządowe. Sawulloty rządowe zaatakowały 
'Vczoraj dworce kolejowe w Segorbe i So 
neja. Szkody wyrządzone przez rzucone 
bomby są nienaczne. 

. WIELKIE UROCZYSTOśCI. 

SARAGOSSA, 19. 7. - Na całym tery 
torium Hiszpanii powstańczej o<lbywały 
się wczoraj wielkie uroczystości ku ucz­
czeniu drugiej rocznicy wybuchu powsta­
nia. 

W większych ·miastach wygłosili prze 
mówienia generafowie: Franco1 Millan 
Astray i Fernandez Ci~sta. 

PARYŻ, 19.7. - Reporterka l 'kierowni· pl.an, który podobno ma wszelkie dane po 
cz~a d~iału dyplomatycznego francuskiego wodzenia. Podług tego planu miały być do 
dz1enn.1ka „L,Oevre". p. Genowefa Tabonis dnia 15 lipca, br • .3kończone wszystkie przy 
o_pub~1ko~ał~ ostatnio _artykuł o nowym ~~a g?to~ania do natychmiastowe mobilizacji. 
me mem~ecktm . przeciw Czechosłowa~JI. N1em1ecka dyplomacja miała wytworzyć ta 
InfomtaCJe SW~J'C uzyskała z dobrze pom- ką- sytuację, aby nawy pfan sit; udał. 
formowany:h ob~yc~ kół. w ąerlinie pr.zy I Wszystkie militarne, dyplomatycine ł 
sposobnosc1 odwiedzin naczelmka. w~osk1e- go~podarcze przygotowanią., któr~ miały 
go, ge~eralnego szta?u, g~n, Pa~1an1ego. byc. skończone dó 15 bm. mają Niemcy u-

,,Nte ~lega wątpl~wośc1 ~ pisze - że czynić zdolAymi do zaryzykowania akcji 
Fueh:er me ~hc.e w zadn~m wyp~dk~. wy- bez powodowania jakiegok0>lwiek konmk­
wołac po:va~n.eJ i og?Ine1 komph~~CJI. - tu w Eu.ropie środkowej i na Morzu $r6d­
Ge~. Panam Jed~ak 1.est :owoilenn1k.1em _na ziemnyrn. Nowe pełnomocnictwa, które o­
greJ ~wałtowne1 "'.'OJ~Y· Rokowania mię- trzymał marsz. Ooering możnaby uważać 
dzy Ht~Ierem a .Pana1um dotyczą .prawdo.- za dowód o przekonaniu Niemiec co do 
podobme . ro~ma1tyc~ tego .ro?zaJU akcyj, s\vej gotowości wojennej. Dyplomacja nie 
na które moznaby s1~ o.dwazyc. . miecka będzie mogła potem oczywiście nie 

bez ryzyka wywołania noweJ wo1ny. obawiając się wywołać jakiegoś mniejsze-
Ka·nclerz Hitler, który na pozór zrezy- go konfliktu, oczywiście nie odwa-żając się 

gnował z natychmiastowej akcji przeciw wywołać wojny powszechnej. 
Czechosłowacji, odłożył ją w rzeczywisto- Rząd niemiecki nie chce natu1ralnie te­
ści na czas późniejszy, b.ardziej dogodny, raz wojny, .a le kanclerz Hitler dąży do osią­
aż Niemcy będą lepiej przygotowane. W gnięcia nowych korzyści przy pomocy gro­
końcu maja br. został wypracowany nowy źby wojny. 

Dziew1z1na porwana przez ~iedźwiedzia 
NIEZWWICl.E ODKlł9CIE A9 LIW~CH. 

Według sądu miarodajnych i dobrze 
poinfc·rmowanych kół berlińskich - pisze 
w dalszym ciągu Mme Tabouis - można 
oczekiwać, że Niemcy w dogodnej dla 
nich chwili wtargną do Czechosłowacji. a 
równocześnie kanclerz Hitler uroczyście 
zapewni o swej pokojowości. W pierw­
szych dn iach swej akcji przeciw Czecho­
słowacji, Niemcy ograni czyły by się na 

zachodzie tylko do obrony, a ·nawet ewa tlera interesować miała również wymiana: 
kuowały swoje tereny~ poJo.żone na za-Jli.stó~ mi~dzy Daladier a Chamberlainem~ 
chód od Renu. . której tresć zakomunikQwana być miała 

ZAMKNIĘTA FORTECA. ambasadorowi WJ.och Grandiemu, ale n.ie 
PRAGA, 19. 7. - Na uwagę zasługuje z(lstafa okazana ambasa,domwi Niemiec. 

artykuł, jaki się ukazał w ostatnim nume-
rze clwutygodnika oficerów czechosłowac-
1kich · „Dustojnicki Listi''t w którym autor 
major intendentury, doradza cywilnemu 
.społeczeństwu robienie żelaznych zapa­
sów żyrwności na przeciąg jednego mie­
siąca. 

Auto!' . wychodzi z założenia, ze w ra­
zie możliwej wojny, Czechosłowacja bę­
dzie zamkniętą fortecą i że początkowo 
moigą zajść pewne trudności w zaopatry­
waniu ludności cywilnej w artykuły spo­
żywcze. 

Dolar 5.27 
Bank Polski notował dziś rano dolafYi 

po 5.27 I pół, funty szterlingi 26.11, franki 
szwajcarskie 121.00, franki francus'kie 
14.52 i liry włoskie po 22.00. 

- Brytyjska para króle.wska. 

udała • 
się w podróż do Paryża • 

LONDYN, 19.7. - Brytyjska para kró 
Iewska opuściła o godz. 9 min. 10, wśród 
owacyj zebranych tłumów, dworzec Vic­
toria, udając się w podróż d() Paryża. 
MIN. BONNET W DRODZE DO BOU-

LOGNE. 
PARYż, 19.7. - Minister spr. zagr. 

Bonnet .opuścit Paryż o godz. 8 min. 20 
udając się do Boulogne Sur Mer celem po-

witania brytyjskiej pary król·ewskiej. W. 
pociągu zajął Bo,nnet miejsce w przedziale 
wraz z sir Eric Phippsem, ambasadorem 
W. Brytanii w Paryżu. Rozmowę z amba~ 
sadorem rozpoczął min. Bonnet od stwier ... 
dzenia, iż czuj-e się niezmiernie szczęśli„ 
wym z możności powitania królewskiej pa ... 
ry brytyjskiej w chwili wkroczena na zie-. 
mię fraincuską. 

STAMBUŁ, 19. 7. - Prasa turecka do- że w c"nwili ujęcia robiła straszne wrażenie 
nosi, że w lasach Brussa udało się myśli- ~ła bowiem zupełnie naga, włosy sięgały 
wym odnal eźć dziewczynkę w wielku 12- długości metra, paznogcie zaś były niezwy 
13 lat, uprowadzoną w swoim czasie przez kle długie i zakrzywione. 
niedźwiedzic. W ehwili porwania dziew- ••m•l:i·i!IWWlmiilA•·O'llAWliil!!•·m•••••11iil!Ymmmmn••••••+<•ii•;"I*•••- ••••••!lll•••••••••llliill•••rm:='nmmmm••••• 
czy~~e::~;n~~~0m~e:::zono w domu dla UR O CZY ST OS CI W Z A.MOS CI U~ 
obłąkanych w Baki'1<0j (nad Bosforem), 
gdzie znajduje si~ pod opieką psychia­
trów. Dziewczynka 1rnca się na ludzi, dra­
pie i lkąsa, wydająe pomruki jaik nie­
clźwiedź. W pierwszych dnia<ch swego po­
bytu w szpitalu, dziewczynka zamiast się 
myć, oblizywała si~ jak zwierzęta. Obe­
cnie pozwala si~ myć mydłem. 

Skutkiem dziewiącioletn i ego przeby­
wania wśród zwierz..,t dziewczyna stała 
si<; nicnorrnaln::i. i doktorzy nie mają na­
dziei wyleczenia jej. 

Myśliwi, 1-:tór~y j~ złapali, opowiadaią, 

&QLQU# i 9554 ił A 

Ksit;1śwo Windsoru 
w Neapolu. 

NEAPOL, l 9.7. - Do tutejszego portu 
wszedł jacht „Oug5ar" na pokładzie które­
go znajdują się książę i księżna Windso­
ru. 

roDRóż~ MATKI FARUKA. 
GENUA, 19.7. ~· Wczbraj przybyła tu 

z Aleksandrii królowa-matka -egipska. Po 
zwiedzeniu miasta udała się ona w dalszą 
podróż do Wen•ecji i ~ud~pe_s~tu: Na po­
witanie królowej matki )Jo1aw1'1 się w por­
cie ko.n sul egipski. ora'z litzni przedstawi­
ciele egipski~j kolpnii, 

w zamo~du odbyły się wielkie uroczystości p~zekazania a~mii darów ufu?dowanych przez ~p.ołeczeństwo ziemi z,a~ojski~j, oraz wręc\e~ie Marsw:~o~i Rydz?w!-śmigłe 
mu dyplomu obywatelstwa honorowego mtasta Zamościa. 1) - Burmistrz mi~~ta Zamosc·a wr~cza Marszałłmwt ś.~1głemu-Ry~zo~1 p~y ~witaniu chleb. 1 S?l· 2) -

.Marszaiek śmigły-Rydz dekoruje jeden ze sztandarów ufundowanych przez miejscowe społeczenstwo pułkom artytern orderem \it.rtJh Mtłttart. 3) - \.Yłośctankt pow. za 
mojskiego w strojach regionalnych defilują prz~d Marszałkiem śmigłym-Rydzem. 
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w Kałlaslrofa samochodowajSUłluwłęc rozłeclal _sfe_ w powietrzu., z~~~!~~u!.~ •• ~!~~~,~.~n, 
sympatyków klubu portowego.I- Pilot poniósł smier.e. - który wystartował wczoraj wiecllorem do sa-

WARSZAWA 19.7. ~ Onecrdaj odby- Kierow1nictwo zawodów otrzymało smu mo~nego. ~otu prtęt, oc!!an, . wylądowąl dziś o 
BIELSKO, 19. 7. - Na szosie w Wy- wnatrz · Karbczyka il' Jetni"ecro Taika i · · ' · t; • · · · . · gouz. 14.30 w mie3ecowo301 Balctonnel "' Itlan 

20~. : a ~" ,· • . v.,.,. o . ły srę .na. lot~1s~ szkoły p.1lotow w l'v\a- tny m~Jdunek o trag1~znei s~1erc1. pilota dii. w chwiii gcly lotnik unió!!ł l!ię wczoraj z 
rach, powiatu pszczyt1skiego, wydaayła l~tniebo ~·:'ma Pie:111.ka,. wsz.ystktch słowie w1elk1e imprezy lotn1cze. Rozegra- Eugeniusza Makowskiego z 1 orun1a. Wy- lotni~ka. Floyd .Bennetta nikt nie prt.ypuszczał, 
się cięż.ka katastrofa samochodo\.va, -0fiarą. . z ~ielska, ktorzy -:-: ~ •_v~ią.tkiem ~ier?wcy no konkurencje akrobatyczne na samolo- startował on na szybowcu „Orlik' 'i obrał że ~amiel'!ta dokonać lot~ transatlantyckiego, 
której padli sy.mpatycy B.B.T.S., zd/],żają• Kai bezy.ka - odn1e~l1 c1ęzk1e obrazenia na, tach RW-lO skoki arupowe na spadochro kierunek na Warstawę. W okoli::ach Koń- pomewa:l sam~lot, na ktorym wystartował, ~ył 
cy na nleC..., p1.łka1·sk1' 1·c11 k1"1bu z L1"cro· cia11 całym ciele. 19-let111 Borak d·oznał złama- 1 ' !' . . . . starą sprzed 9 lat maszyna zaopatrzon" w Je-. „ • 0 - • d t k~ W . 

1
. k' f' k na'Ch, nalot samolotow bombowych na lot- sk1ch pilot dostał się W gęste cl1mury ! den motor 0 słltl 175 koni" „ 

ką. 111a po s awy czasz 1. szys 1e o tary a · k ·t · b · I · t ' k łk" p·1 t · · VI/ · d "el ł d . b ł · . k tast of 1 d . . . . d nts O 'p. szy owiec roz ec1a1 się na awa 1. 1 o Samolot pozoawiony by! również instalacji 
, 11 

• ..._t nKie Zlb ę kw p•o u '.11e dza rad mteJat 1 „ ~ ...... ! samś oBc 10 
1
owe1d pdrzewdiezion~ .... 1~ Z 2otnlslca w Masłowie wystartowało prawdopodobnie .nie zdążył wyskuczy~ ze radlowej. Przelotu d9kónll.ł Oori'igan w cle.gu 

·v 1.1\ or ar czy z garazu ra - en ys 'J „z-p1,„11a, za ora c w ro ze o SZ})ha1a on dt d 1 t. 22 bo kt. d h . . . ł . . . 28 godzin 13 minut · 
Szopy w Bielsku. samochód o.sobowy,. by .zmarł. . P a 0 0 prze 0 0~ szy wce, ore spa oc r?~em 1 pon:os smierc. (-) wymiana listów między Daladierem a 
wrat z kolegami pojechał ina mecz. Vv dro- Nadmienić wypada, że Rarbczyk nie w ramach ~1• Zawod-0_w Szybowco\~ych wy ~a miei.sce katastr~~y do J.anowa uda- Chamberlainem dotyczyła sprawy rokowań wło 
dze na nosie w chwil" wypr. zedz.ania in-J posiadał pozwoknia na prowadzen·e ~!lń~ korrały w hn1\ prostej 2750 km. N1·e wszy- ła się speqałfta kon'lhSJI techntczna z Ma- sko - francmsklch. Anglia zobowiązała si~ do 
nel'T-0 samochddu '~traćił1 

Karbczyk panowa chodu Ciężka ta katastroła wywoł1ała przy stkioe wyniki indywidualne zawodów są do słowa, celem ustalenia przyczyny tragicz- ~i~wk~rowttdz~nla w tyt!ie .paktu ~ło11k'O bry-
::. ' · · t d zn n B "k ' t a t 'e lA ku od dk YJS iego 0 ile Włochy me podeJmą na nowo r4e nad mlas:zyrią i wskutek zarzucenia kćł gniębiają<:e wraże.nie na mieszka1kach Biel- ~ .a e; .r„ JICS 11 a~i me 'I.lun nego wypa u. . rokowań. z Paryże1n, 

silmo~h~d wywrócił. się, k?zi~łkując l~ilka· J .ska, . . . . pilota Zb~gttiewa l\takulskiego. · . (-) Rząd . czechosłowacki oobędzie jutro 
krot111e 1 p~zykrywaiąc znaiduiącyc;h się wcł . . Czy n·e z d··z-o b6jek ~ pdod przewoonictwem pre:ay~enta Beneszll nera-. : - Wf' ę nad sta~utem narodowoscioWym. 

Kio. p' ••• ,.ft .r.lilu·g· (·. flli.C!(. zk~ ••0•111.W.a. „ OT06.s11.a. • TU•„ow· G•O sjt~;!e::J:t~!~sł:łłl:~!~~~o~on~:t~n~j~:~i : Vlf ll'O ..,,_,. ...- ~ •"'9 · S9 . _,. Na .p01sietlze~iu komł!!Ji był obecny wicepremie; 
· - MDt, dnia 19 lipca, - Wczoraj wie<rao- Zawezwan3' leltarz pogotowia udzieli! przeje Kw\a.t;co';"llki, który w swym przemówieniu pod 

·mlod•'Ąz-u . "Ze'chosłowacka·e1· w Warszalilł„ie:» rem w bój~ .przy ulicy Lo.mżyń.skle,j 22 odniósłlchanemu pierwszej pomocy, IX> czym przewlótł rreslił, ae rz,d'Owi po.trzebba jel!~ u~tawa te• 
• 1 llW ~ ~. w r rany thtcione g-towy, zmlJduJicy się w sta111e go ~o szpitala Poznn.ńskich w Łodzi w st-anie em u~rzyma~ia. ceny zyta na poziomie ~O do-

pod~hmiel0n)'nl 47-letni Wilhelm. Burnak, za- ciężkim. tych, l · .urnmęcia przypadkowości w kształto-
WARSZA W A, 19.7. - Z koi'Icem bie- ców) Na terenie stolicy ukonstytuował si~ mies&ktiy pny ulicy śl,skiej 49• 'raniu 1nę ce~ .~olnych . Na plenum sejm uchwa 

żicego, lub z początkiem przyszłego tygo- komitet przyjęcia wycieczki, w skład które l3unrak'o"i u<łzłelił pomocy lekarz pogoto- DELIRIUM TREMENS TKACZA hł \lrbr~w opm11 senatu ustawę o powszechnyin 
dni~ przybędzie do Warszawy wi1(ksza wy- g-o wchodzą przedstawiciele wydz. młodz. wia ratunkowe~ pM2yn1 pl'zewiózł go do lo- Roz,;oznanic zmasakrowanego ttupa, za~ł~dzie ułx!spi~cteli. w~ajemnych. Zgodnie ż 
cieczka młodzieży czechosłowackiej, będol- PPS„ „Wici"„ Sekcji Młodych Warsz. Klu kalu XIV ł.-onliMrk\tu ŁóDż, 19. 7. ~ DO'Chodzen:e w kierurnkiu 0J)mią s~nnt~ llc~m P'1'1("Jął poprawki do ueta-

. d . d 'k' ho ł k" h t bu Demokr.atycznego, Robotn. Inst Ośw. (-) Na u.łicy Napió k-0wskicg-0 62-64 ·}lobi ustalenia tożsamości przejechanego przez 'Y przemy~1oweJ, ,n1 .. 1n. o .przymusie cecho-
CfJ 0 powie ni iefll crec S owąc IC s ron ty ~tał ł4~l~tni Wojci~ch Słyścik, zam!eszka pociąg na przejeźd:zie ke>lejowym przy ulicy wy~ w :poszczcgolnycn rzemiosłach. Następne 
n'1dw politycznych agr.ariuszy, socjal-dem'.) i Kult. (ZZZ.), Kola Publicystów przy ~o- ły pr~y ulicy Napiórkowskiego 144. Odniosł on Limanowskiego ~ nle;:n:niego mężczyzny, pos1etlzeme plenarne sejmu zwołano na czw11r­
kratów, narodowych· soCj"11istó'W (beneszow nrit~cie Str. De1n. · ' ~ze~g ran tłuczonych udanych tępym narzę- uwieńct.cine zo3ta.ło pot11yślnym rezulto.tetn. tek, Będzie ono P~'~ię~ne całkowicie ustawie 

dziłM. Ustala.no, że tragicznie zmarłym jest 42- o podątku ód m~k1 1 kas~!· . 
.t·' . . . · Lekvs. porotowbl opatrzył r~negQ1 po letni tkacz f<)Czny, Karni Bidn{r

1 
zamiesz.kai- ~-). Wc1oraJ w pobhzu Piaseczna wyda-

Jl•1erw~l~· m· Ul!. um m1rJ~1·~ w War-~iaw1·~ cz~~~t:.;.~ dw~::::1 n.:i:c~~~3!• przele- łyJ~~Z~1~i~i~ar~11ci~~~~:~~~~ :dner- czło- :p;0:!~::t~~oa. afęt!~!attr!~ta,~~~l~r::: ~j chilRY tostał pr~ez trammi przy zbiegu ulic wiek ż.onaty, ojciec dwojga drobnych dzieci, woz (Warszawa, l3rukowa 22) zder~yło się 
~-;- . -. . •· • • • ..i· • Milionowej i Kiliń·skiego jadący rowerem 30-let lubił często zaglądać do ki~'isz.ka co było po 1 kolejką motorowlł wataz~wsk1ch kol_e1 dojaz-
" „ rti ma. !stet ciesie\ski Jakison Sfanisław, umiesz wodem częstych starć małżeńskich. Ubiegłej dow!ch. Wsku~ek zderze~ia samochod z?stał 
;:a „ L L• h · b • l d ' ł-. · •i ~ · · kalY pttY uł. Starej · 14. soboty Bidner wysiedł w stanie pcdchtnielo- strza~k~~· a Js~ąc~ w. mm 8 ~soby odniosły 
~r eaawe z ul or' r = I e go e~!~~~ows1,eg0- NteSłiCZ~sliwy odniósł szereg ran tlu~zonych .nym rta tor kolejowy, gdzie w napadzie de\\~ ta~ ~l~kie obraze!11~ c.tele,sne, ze w .stanie bez „ ·caleto ~ała oraz .złamanie kości Ciemieniowe) riult! tremens popełnił samobójstwo, rzuca- n~ zieJp.~rn- p?zewi~zwno Jee do szpitala. Rów 

WARSZAWA, 19. 7. - Mimo wciąt są aktualne rozkłady jazdy poszczegól- czaszki i wstrząs mózgu. jąc się pod kola pocią,gtt, me'i usz odzonY. został wagon lroleJki. 

~~~:~i:~~c~r~w~e~~l~~~~~~f ;,i~e s~r~:j ~~~~.linij okrętQWych polskich i zagranicz- „ (6rka irdowskiego I abrrkanta guzików dy ~~o~i~c~:o:;:ól~~~~~!~~o~~~ ~~~:a~~~~ 
stawfo w p-rywatnym lók'alil biura propa-- Muzeum jest dostępne do !Wiedz~nia • h ł 7 I • · hl prowadzony przei Mieczysława Sobonia .t War 

. f-landy' l informacyj· morsk_ich St. hr. Ledó dla WSZ'""tkich po Uiprzednim porozumie- prze~ec a a etn1ego c· opca szawy najechał na dwie furmanki rozbijając 0 J v · • · je, Jadący nn jednej 11 fUrrnanek 8·letni Abram 
chowskiego (Przem)~słowa 32) mieści się niu telefonicznym nr. 972-35. Ciieszy się · · · Pozner wskutek Odniesionych obrażeń w 'dro-

. p'ierwsze i jak dotychczas jedyne w Pol· ono szczególną popularnośdą wśród mło· PIOTRKOW, 19.7. _ Onegdaj na ul. która kierowała autem, odniosły lekki~ <l·ze -do sz.pHaJa zmarł. 
sc:e muze,um morskie, zapooezątkowa11~ je- dziezy szkolnej, Narutowieza za ostatni".\ stacJ·ą benzynową .obra:l:ellia ciała skutkiem wypadku. (-) Dzisiaj wieczorem odbędzie się pod 
szcze w roku 1924. -t pnemdnfotwem prezyd-enta Godlewskiego . or-

~ ww:w:;;w:""W-0WWW* miał miejsce tragiczny wypadek samocho- Kier.owcz.ynię auta osadzono \V aresz- ganizacyjne posiedzenie, poś,vięcone sprawie 
Właściciel tej kolekcji, b. marynarz, Za1dCIOD11ł • dowy. Prywatne auto, na.letące d-0 często· cie. utwor~enia w naszym mieście Wyższej uczelni 

Stanh;law hr. Ledóchowski, wierny wy- fA...W chowskiego fabrykanta guzików, żyda śMIERć PRZECHODNIA'. lek(:_:~iefMzk!. •artfłd miejski dopw.vadt.a do 
, znawca maksymy: ,,vivere non necesse, Z8 . u.& Grossmana, a prowadzone przez jego cór- W osadzie Złoty Potok, znanej miefsco właściwego stanu ulico Pabianicką, układając 
mavigare necesse est" od lat gromadzi • • kę, ROżę, najechało na przebiegającego j-e- waści letniskowej pod Częstochową, wy- tam kostkę bazaltową na podłożu betonowym. 
wszelkiego. rodznju · wiadomości J materia ~ 4.02•48 lłlb 182• zdnię 7·1eLniego Ta.cteu~za Ig.n~siaka. l~na dartył się tragiczny w skutkach wypadek Przeznaczona do naprawy i przebudowy w ro-
ły i ~ycin morskiego na całym świecie. W • IV siak udenony lewym błotniki-em poniósł samochodowy. · ku bie21l~Ym jMna tuecła robót na tej ulicy 
swci h 2 kład eh ł I t ~ k . . kl t S f p C k R d k została jui wyikonana, ··C a -a przemys owyc 1 s wo- a otrzymywać będ&i śmierć na miejscu wskute zgmeccma a zo er, iotr yin e, z a orns a, pro- Na ulicy Pfotrlwwskiej trwa.ją roboty pz:zy-
riył poza tym warsztaty modeli okręto- „E.CHO" od julta w d ki pi~.rsiowej i pęknięcia podstawy czasz~!. wadzący auto ciężarowe, będące własna· gotx>wnwcze od ulicy Gł6wnej, Jednocześnie 
wyclt„ gdzie według planów i sztychów mu. Prenumeratę zama Auto, skutkiem gwałwwnego zahamowania ścią żydowskiej spółki Gross i Bialer w .Ra wyddal techniczny (odd!iał drogowy) t:?rtądu 

_ wyko-nujc się wierne modele statków od winć mafna pocąnal.a\ I skręcenia stoczyło się z wysokiego 111a~ damsku, zatrzymał się w Złotym Potoku miejskiego rozpoczął układanie kostki na J>od-
' n::ijstar~żych do najnowszych. Jak do tych- o~ ka:h!e~ , doła 1111 , sypuł przewrac~jąc się. Jadące nim d~i~ i , pozostawiwszy samochód pod opieką głu ~~/e~oi_;owym przY. katedrze od ~:rony w&~110 
czas. warsztaty r .~ ykonP]ri jut kilka<;lrie- ri ~ ~ .osoby _ tona 1 córka Otoss0ctna, Róza, choniemego, udał s!~ <le pobliskiego. ąkl~ • -W toku robót ,j~•t 'Q.Uc~ Sienkiewict:a od ul. 
siąt modeli najciekawszyth typó • stat· '' · ''1 " . .i pu pÓ papierosy. rnuchoniemy opiekun,» po N~towi~a. WykQnywa l!ię _tutaj jezdnię o 
!<ów od starych ~pańskićh fregat do · · · - · • · ·· ·, ztistawszy „sam na sam" z autem, począł podłożu betonowym, Ulica posła.dać będzie- kra 

~;~a~i:z;:~yi~heit~~~~~~~jó;Śrg~asf:~tk~~I~ 1.1~· ~ R~·1~1n1K~-w· '~lf.ftWlt~ 'll(f :~~~tr:;:i~i~~[ zm~~~~~~!.pre~~~;;Jo~hs~~~ :~~::~~~:!J:~ri~~~r:~!~J:Z): :r:~:-
li}~S spo~ecze;'istwa i dla wzbudzenia zain czaiąc się po znaczne1 pochylosct. \V tym kroju, Ulica ta otrzyma nowe oświetlenie gazo 
teresowa11ia szerokiego ogółu flotą naro- momencie dostał się pod koła przechodziel'l we. Pralle na tej ulicy przeprowadza ,,Kanali-
cl,ową - małe modele m-s „Piłsudski", staruszek o nieustalonym rta razie nazwi- zac~a" oraz K„E.Ł, przystępująca do zmiany 

_m-s „Batory", kontrtorpedowiec „Grom", „ · l:JfAJ•L 1111r f~br••~„ a1R1To~AW - sku. Poniósł on śmierć na miejscu. Zalar-, torow tramw~Jow~ch. , 
' i „Burzą". torpedowca ,,ślązak", stawia- \II Wł ft n U 9"'t> ~n '1ail U • mowana oosł1uga samochodu zdołała za trzy - (-) DwaJ. stah mieszkan~y Kons!antynow:i , · Brun'On Zytlg'1er i Roman B11'1kowsk1 porwali 

cza. mln „Oryf11 i łodzi podwodnej „Wilk" ŁóD:t, 19.7. - Dziś od rana rozpo-1 rurtków umowy zbiorowej dla kelnet'ow i mać rozpędrony po1azd. przemocą. do samochodu Annę Wiśniewską z 
· R t • . częty został strajk robot11ików fabryk., pr. o kuchmistrzćwł zawartej w Łodzi na inne Oburzeni wypadkiem -Okoliczni miesz- Konstahtynowa i zawieźll ją. do Łodzi. Na ul. 

· OZfaS a1ące s:ę stopniowo muzeum T · d dł ś dk' · · k' p I kan' cy "s1'łowa11· dokonac· samosądu na k1·e- 11 Lis,to-da Wiin.iew. ska wybiła . szybę, co 
d ·i · d · ńA • k duku1'ących swetry. rwające o · użs!ego o to 1 m1·e1s ie w o sce. u ,.._ 

.z;:-roma z1 o ie yną w swoim rU'Uza1u ·o- • rowcy auta Piotrze Cynke. Przybyłej' po- zwr6ciło uwagę pohch. Poste~unkow1 pa moto 
]:keję modeli okrętowych, oraz taiblk, ilu- czasu rokowania z przedstawicielami pra- · r .

1 
d ł '· d ć f a rąk w bu eyklaeh z&trzymall samochtJd i uwolnih porwa~ 

str<llcji i wydawnictw, odnoszących się do codawców nie dawały rezultatu. Prz·emy- DWIE KONFERENCJE. ICJ u a o się wy rze szo er z z - nf!, 
- sfowcy z zasady odrzucali propozycje :za· W dniu dzisiejszym odbędą się w 14 rzonego tłumu, po c:zym umieszczono go w (-) Wiceprezydent Kozłowski powrócił z 

zycin morski1tgo we wszystkich częściach . b d . 1 k „ p k f . areszci·e. urlopu 1· obl"ął urzęd. owani.e. swinta. warcia układu zwłaszcza, że robot111cy ią o wo zie nspe CJ1 racy on erenCje w 
dali podwyżki' płac w wysokości 1 O proc. sprawie likwidacji zatargów robotniczych 

W chwili obecnej muzeum zajmuje Wobec tego ogół robotniczy. na odby· dwu firm: Milll~ra ~rzy ul. Senatorski~j 6 
~"1pokojowy Icka! przy ul. Przemysłowej tym wczoraj zebraniu postanowił przystą- (przemysł włók1enn1czy), oraz Koplow1cza 
Nr. 32 w Warszawie. W &pecjalnie urz~- pić do akcji strajkowej. (Kllińskieigo 41). . 
dr.c11y111 po;miest:czeniu znajduje się około Dziś strajk objął wszystkie fabryki swe U Mil11eta zatarg powstał na tle me-
20 modeli statków, zaiówno historycznych trów :na. terenie Łodzi. Ogółem strajkuj·e o- właściwego obliczania należ11ości za urlo-

. "j.,1k !' nowo-czesny.c'n, modele lotnicze, oraz kolo 3000 robotników. py, robotnicy zaś f. Koplowicz (fabryka pu 
okało 50 gablotek, wypełnionych wydaw- delek do zapałek) wystąpili do inspekcji 
n'c.twa~i m?;skimi ·"'. ~óżnych językach RADIO I ROBOTNICY. pracy ze skargą na właścicieli wobec ne-
cp1sai~11 por ww, stoczni itd .. Na uwagę .~a: W lokalu przy ulicy żwirki 4 odbyło honorowania warunków umowy zbiorowej. 
5ługu1e nadto. bogaty zbiór fotografij 1 . . b · deleaat-'-·· r.obotn'czych prze-

PIORUN UDERZYt W PLEBANIE. •• SZKODY W9ROIZ.Ą 1000 z&.- I' 
WIELUŃ, 19. 7. - Nad wsią Kadłub 

przeszła burz.a z ulewą i piorunami. W pe­
wnej chwili grom uderzył w plebanię. Prze 
rażeni ldkato-rzy od huku i wstrząsu, wi­
dząc, że pokoje są napełnione dymem i za-

pachem siarki, byli JlPlekonani1 że pleba­
nia się pali. 

oorazow • mors m . i.upe ."'.c?iem y.c t mysłu włókienniczego, zgrupowanych w Zj. l ' ' 1 •;_'n , '.·· , ' •~ • .._• J..:" , ••f ' if"•• • ' • •"' ~ i:;!(, •4.. ' ,"."'!' ..... ;,..,/• • • •, < ; • ,t:·~ f• • ~'•• ".'• • _.. - ' 

jak się okazało piorun uderzył w szczyt 
plebanii. Na strychu wybił dwie dziury w 
murze i wpadł na ganek, skąd obleciawszy 
po wszystkic'.h pokojach, WJlpadł drugim 
gankiem od strony zachodniej„ 

, • 1 „ h U ł . . t 1 ls1ę ze ranie t:> vw 1 

eksponatow s~ plakaty, . w1haze, ~ano1a- P. z. z. W czasie obrad t'eferat wygłosi 
my, oraz tablic~, na ktorych wywieszane ip. Ignacy Lewiak, po czym podjęto szereg • Wypadków z ludźmi nie było. 

ZYCIE PABIANIC. Po swojej „wizycie" piorun pozostawił 11
• +u' w•• uchwa.ł. 

~r,'1 · · r · • • • Na specjalną uwagę zasługuje jedna z 
.. ~)iłlti!f .... zgon 1nzr1uer ~ nich, w której robotnicy domagają się od 
lltd na: polowaniu ........ ......_.Dyrekcji Polskiego Radia wprowa'dz~ia 

do programów radiowych godzinnej audy­
STALOWA WOLA, 19.7. - Zmarł 11<1 cji dla robotników. Ogół robotniczy bowiem 

gJ.e w czasie polowania w Stalowej Woli wychodzi z założenia, te zagadnienia zwiq 
wicedyrektor budujących się Zakładów Po zane z życiem klasy robotniczej traktowa~ 

-, łudniowych, śp. inżynier Toło\viński. Prz~d nc są w radio po macoszemu. Z tego więc 

B kol• Ł k sz;kody na około I.OOO zł„ gdyż „hulając" .urza w o 1cu as u. po mieszkaniu, spalił całą instalację dzwon 
, ~~~ ków elektrycznych, wybił 22 szyby, ponisz 

Piorun por a ził sołtys a. P' czył drzwi i odrzwia, pdkrycie dachu na 
dniu w godzinach nocnych powróciła do Fabia- ganku i aby pokazać którędy przechodził, 
nic. Z:\znaczyć należy, że masowością SW<\ piel poczernił ściany. 

wcześnie zmarły liczył dopiero 48 lat. względu konieczne jest wproWl·dzenie au­
dycji specjalnej dla robotników, tym bar­
dziej, że robotnicy łódzcy są wyraziciela­
mi poglądu na tę sprawę całego świata 
pracy w Polsce, 

··oz N przeciw otwarciu 
~gimnazjum. żydowskiego 

Onegdajszej nocy nad wsiami le.tącymi w 
;pobliżu Łas1W, a więc Baryczą, Ldzaniem, Ko­
lnmni\ i innymi pr.zeszła g\yaltowna burza z rzę­
!'.istyru destctem, grzmotami i piorunami. Wieś 
Bary<:z została formalnie za'-:rnn wodą, potoki 
której WJd~leraly się nawet do chałup. Ulewny 
des:u:ze zalał równlet Kolumnę i Ldzań. Grzmot 
piorunów wstraąsał. piwietrzem raz po raz. 

· CZORTKOW, 19.7. - W Czortkowle 
odbył się pierwszy zj<lzd powiatowy człO:l -

-ków i sympatyków OZN. Powzięto szere~ 
uchwał, m. in. profostującą uchwałę prze­
ciwko udzieleniu koncesji na otwarcie ży­
"dowsklego gimnazjum kupieckiego w Czort 
kowie, wychodzQC z zał.ożenia, że istniejące 

MAJSTROWIE W OCZEKIWANiU 
PIĄTKU. 

Zatarg związku majstrów z dyrekcj:i 
Wiidzewskiej Manufaktury nie został jesz­
cze zlikwidowany. W sprawie zwolnienia 
dwu majstrów z pracy ma wydać w piątek 
bieżącego tygodnia opinii; sp~cjalna komi­
sja techniczna. 

rozjaśniając mrclki nocy niesamowitym bla­
skiem. W })Orze wie<:zornei dnia onegdajszego 
podcn:s pierwszej fazy burzy Piorun uderzył w 

· kopkę świeto skoszonego zboża, w której sie· 
ddał .ukryty przed deszczem sołtys wsi Ba­
rycz. Na skutek :u<lcrzenia ph:iruna sołtys ulegl 
paralitowi rąk i n&i. 

, ~imn.azjum kupieckie T.S.L. w zupełności 
odpowiada potrzebom Ciepłego Podola. 

DELEGACJA ICELNCRóW W WAR· 

§lon~czng Wi€UŚ Dziś u·ctała si:zd~w~~·rszawy d·elegacja 
Stan pogody W Lodzi. , związku zawodowego kelnerów w Łodzi, 

ŁóDt, dnia 19 lipea. - Dziś 0 godzinie 9-e.i która interweniować będzie w sprawie nie 
rano tempcratu:ra ·w śródmieściu. wynio!!ła 19 honorowania przez cukiernie łódzkie pro­
stopni powyżej ze~a, najniższa w cil!gu ~~ieg- centowego wynagrodzenia, określonego u 
łej nocy 17 sto~m. Barnmetr - 75Ci mihme-1 wartym układem zbiorowym. Delegacja za 
trów _ bez zmian. b · · b 1 · ó · · · · ' Wiatry południowlil _ wschodnie 1egac ęc zie r wn1cz o rozc1ągn1ęc1e wa-

IM.PONUJACA PIELGRZYMKA NA JASNA 
GóRĘ. 

Z inlciatYwY i staraniem proboszcza kościo­
ła pod wtizwaniem N. M. Panny na Nowym 
Mieście ks. s11periora Szadko zorganizowana zo 
stała wielka ple'.grzymika wiernych spośród mie 
szka!\ców P!biank <lo Częstetchowy. Wiado­
mość o mającej się odbyć '!>ielgrzymce rozpla­
katcwnno na murach miasta, toteż napływ zgb 
szaja,cyt:h się był niezwykle liczny. W piątek 
ub!egtego tygcidnia jako w dniu odjazdu piel­
grzym'ki, na stacji :kolejowej w Pabianicach ze­
brały sle ~iUrutysieczne tłumy tj. uczestnicy 
vie\grzymki w lmoonującej liczbie okolo 2 ty­
siec.v osób oraz ich .krewni i znajomi, którzy 
przyjętym zwY-t::>:ajem odprowadzali pielgrzym­
kę. Pielgrzymka przebywała w Częstochowie 
przez sobotę i t11bit~głą niedzielę, w którym to 

grzymka ta przewyższyła wszystkie 1poprzed- 1:;•:-----------------• 
nie i liczbą uczestników zaimponowała nawet ZYCIE ZGIERZA 
Cz~stcchowle. 

Nie tloplsaly jednak w organizacji Pielgrzym WYPADEK NA ULICY. 
ki ko'·eiowe tak w Pabianica.ch, jak i w Czę- Onegdaj w Zgierzu przy iJI. Piłsuds,kiego 
stochowie' Na bileta~h podane były numen· ró.g Focha, Jan Szmid, zatrudniony w firmH: 
wagonów, do których posiadacze biletów mieli „Bzura" uda.iąc się do najbliższego pu111ktu 
wsiąść, jedna.k wagonów o pe>dan;."Ch na bile- lekarza Ubez,pieczalni Społecznej nag-le za1-
tach numerach 1v ogóle nie było i każ.dy wsiadł słabł i stracił przytomność. Wezwany na-
1::dzie tylko było miejsce. Przy <lwóch tysiącach tvchmiast lekarz stwierdził paraliż serca. 
uczestników llOWStał z tego powodu wielki roz Po natychmiastowych zabiegach w stanie 
gardiasz, narzekania, a nawet kłótnie o miej- beznarlztejn. przewieziono ~o do miejsca za­
sca. fakt ten miał miejsce tak w .czasie odia- mieszkania przy ul. 3 Maja 51. 
z~u ja~ i po~czas po~otu do Pabi~~i:· ~ast~p ZEBRANIE AKCJI KATOLICKIEJ. 
nt~ poc1~g w10zący pie!grz~m\cę. W•·Oki się nie- Dziś o go-dzinie 8-ej wieczorem w sali do-
1młosle:111e . długo, a s~czegolme! w dro~ze po- mu parafia.In ego przy ul. S-zcrokiei s c'łdb~-· 
wrotnei._ Piękny cel. p1elgrzym1k1 oraz 111e:ata;-1 dzie się zebra.nie stowarzyszeń Akcli Kal' -
te podmosfe wrażenia z pobytu na J as n ei Oo- Iicldej · 
rze u stóp cudownego obrazu Matki Bosikiei I · 
Cz<;stochowskiei kazały zapomnieć wszystkim ŻYDZI UPRAWIA.TA HANDEL 
o tmda~h i niewygodach 1Dodróży. W NIEDZIELĘ. 

Zresztą warto bylo trochę pocierpieć aby Już od nieparni<;tnych czasów w Zgierw 
doznać naiglehsZYch i naiszlachetniejszyci1 wzru przy ul. l Ma_ja 18 reczna piekarnia będąca 
szef1 religijnych. Pielgrzymka pabianicka spot- własnością Icka Korcarza cz:vnna jest w ·każ 
kala się na Jasnej Górze z przybyłą pieszo z d:} n_iedziclę i świeto, w której równie wypie­
Warszawy do Częstochowy pielgrzymką nie- ,ka się chleb i hulki oraz upr~wia się hande.1. 
widomych. Widok tak dużej '.iczby nieszczęśli- Pnna>dto przy Pomo"Cy wyna1ętych robotni­
wych ślepców, moct.lących się przed cudow- k.ó.w św.ieże pleczywo ro~noszo.nc jest po 
nYm obrazem o lasiki dla siebie i swoich nai- filia ch 1 sklepa·ah kolo111a1 n o-spożywczych 
bliższych utkwił głeboko wszystkim w ser- żyfl qwskich. . . . 
cach i sprawi! niezatarte wrażenie, 0 którym V/ladze winny się tym za.i<' 
będzie się pamiętało na zawsze. 



TRUSKAWIECKIE WODY W MODZIE Z uroczrstości świeta narodowego Francji. 

Amatorzy „Naftusi" i ,,.Barbary". 
Tajłmni.:a powodzfnia podkarpat:kifl!O zdroju 

Truskawiec, w Iipau. , wody gor21kiej „Barbara", która pobudza zdążają setki kuracjuszy, by zażyć orzeź-
. U skromnego źródła „Naftusi" rojno, mchy jelit i posiada własności żółciopęd- I wiających spacerów w podgórskim powie-
Jaik gdyby pół Polski chciało zaczerpnąć ne. Zdrój ten leżący około pół kilometra od . trzu, przepełnionym zapachem drzew i kwi• 
życiodajnej wody, wypłukującej nie tylko I centrum Truskawca jest celem masowych tnącycn łąk Dla amatorów kąpieli wo­
szkodliwe kamyczki z głębi organizmu, ale pornnnyc'h wędrówek kuracjuszy, którzy dnych i słonecznych istnieje leżący o kilka 
i powracającej oczom zmęcZOrnego walką I pragną swój <liparat traw.j.enia darprowadzić kilometrów basen kąpielowy na Pomiar­
o byt człowieka blask optymizmu. Cudow- do porządku. W parku stoi figura N. Marii kach, wypełniony wodą siarczano-słoną. 
ny ten zdrój nie zawiera żadnych uchwyt- P., przed którą płoną liczne świeczlki, ofia- Masowemu korzystaniu z basenu stoi nie­
nych składników poza lekkim jakby odle- ry odjeżdżających pacjentów. Kryty dep- stety na przeszkodzie dosyć drogi prze­
głym posm<rkiem nafty i siarkowodoru, a tak przy źródle Barba:ry, posiada też inne I jazd i wstęp. Zorganizowanie taniego, sta­
jednak działanie tej chemicznie czystej wo jeszcze wody, stosowane przez amatorów: łego przejazdu autobusami oraz wydatne 
dy jest tak widoczne nawet dla laika, że „Zofię", „Marię" i „Józię", których tabli- obniżenie wstępu (przynajmniej w dni p'O­
nie potrzebuje ona żadnych s.pecjail.nych ce orientacyjne z napisami · „Ciepła Zofia" wszednie) niewątpliwie bardziej spopula­
zaświadczeń wybitnych uczonych, by za- „Zimna Maria „Zimna Józia" są przed-

1 
ryzowałoby kąpiele w pomiareckim ba­

chować swoją sławę. Szeregi jej zwolenni- miotem wielu mniej lub więcej niewinnych senie. 
kó~ r~sną z ro~u na rok, a w goclzi~arc:h fartów i dowcipów. z dal•szych wyciecze!< popularnością 
„pojenia" kuraciu~zy kroczy ku stu?m .nie Poza piciem wód szerokie zastosowanie cieszą się wyjazdy autobusami do Mor­
J)'r~erwany poczworny .szereg ~°:CJ~ntov:', mają kąipiele solankowo-siarczane oraz bo szyna oraz w Bieszczady, których ośro­
lkt?rzy w de.mo~ratycz"e~ równosc1 c1erph-1 rowino·we. Te zabiegi uzwpełnia w Trus- dek Skole leży w znanej z pięknego poło­
wie posuwa.ią s~~ w kole1ce k~ .czterem. kra kawcu !kuchnia dietetyczna stosowana we-1 żenia dolinie zamkniętej d(}okoła wysokimi 
nom, ?Y napeł~1c ~we ~zklank1 1 powoli w.y dług wskazówek lekarskich w przeważnej górami. Nad rzeką Oporem zapobiegliwy 
sączyc krystalicznie czysty płyn o oryg1- części licznych will i pensjonatów. Zasłu- burmistrz Skolego mjr. Szen~< buduje arbe­
nalnym posmaku. żonym uznaniem cieszy się pod tym wzglę cnie piękny bulwar kamienny długości je-

Efektowny moment t:~filady oddziałów Zil11'0toryzowanych przed Łukiem Triumfal­
nym w Paryżu, w d.niu 14 lipca. 

1'r.3~·waża wiek dojrzały, a zwłaszcza dem resta11racja zakła<lowa oraz doskona- dnego kilometra, któregoby nie powsty­
:mężayźni, _ c'nodaż nie brak i kobiet ła kuc'imia dietetyczna p. W. Schwei•tzera. dziła się nawet Warszawa. Bulwar ozdo­
oraz dzieci, których l'rzemiana materii nie (Olimpia i Kornelia) odwiedzana ·od kilku bi'Ony kwiatami, pięknie oświetlony wie­
funkcjonuje należycie albo nerki niedoma- lat przez licznych łodzian i warszawian. czarem odbija się w nurtach Oporu, a na 
gają. „Nerkowcy" odczuwają i chwalą do- „Wygody, komfort zapewniają swym kii- plaży nadrzecznej, zaopatrzonej w szereg 
broczymne działanie „Naftusi", pozbywa- entom wille zakład.owe dr. Jawsza: Farys przyrządów do gier i zabaw dla dorosłych 
jąc się przykrych bólów i ko,nstatując z za i Goplana, i dzieci roii się od poszukujących wypo­
dowoleniem, że dolegający a ważny organ Z Łodzian w Truslkawcu baiw·ił.i· osta- czynku i zdrowia w klimade górskim. Wie 
już po kilku dniach zaczyna funCccjonować tnio m. in. wiceprezydent Kozłowski, re- lu z kuracjuszy zdrojowisk, a głównie 
naleźycie. źródło to zna·ne od 150 lat, już da!ktor J. Stypułkowski z małżonką, staro- Tntskawca i Morszyna wyjeżdża też do 
w roku 1835, (to znaczy przed 103 laty) sta Rosicki, prezes Fiedler, ks. kan. Stań- Skolego celem zakończenia swe.i kuracji i 
doczekało się pierwszego naukowego roz- ·czak, dyr. DzienialkowsJd •i Wlielu innych. utrwalenia jei dobroczynnych skutków na 
bioru, dokornarnego przez chemika Torosie- Celem bli·s.kich wycieczek jest la_s z~- długi dkres zimowy. 

F. P. wicza, który stwierdził jej działa11ie maczo kładowy Horodyszcze, dokąd codz1en111e 
pędne, odłtuwające organizm puez zmniaj ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~iwin~~ alarmowy l~ra~liłwłamywa[lJ 
Dramatyczny pościg na ulicach m4asta 

Była półno.c gdy w komj.sariacie policji 
w Puteaux zadzwonił telefon. Inspektor za 
wiesiwszy słuchawkę wykrzyknął: „Wła­
'mują się do składnicy poczty! jed~iemy na 
tychmiast". W minutę później inspektor i 
3 policjantów jechało rozpędzonym autem 
poprzez słabo oświetlone ulice Puteaux z 
nabitą bronią, gotowi do walki w obronie 
prawa. 

ci wskoczyli do wagonu ażeby przebiec ~a 
drugą stronę. · 

- Nie skaf.<ać ! Szyny elektryczne ~ą 
pod prądem! odezwał się kolejarz. 

szenie w krwi azotu poza.bia:llkoiwego i 
hvasu moczQl\vego. Od t'ego czasu chemi- Bawi 
cy i lekarze nie wiele mogli dodać do pra­
cy Torosiewicza i obecnie medycyna sto­
suje „Naftusię" u pacjentów, chorujących 
na zaburzenia przemiany materii, sklerozę 
początkową, mocznicę, nieżyt dróg moczo­

się ze mną jak 
Najprzystojniejszy karzełek 

Z lalką o •• 

rozwodzi się. 

Zazna•czyć należy, że szef składnićy 
pocztowej wpadł na pomysł i ,na wszelki 
wypadek" zainstalował specjal.ny dzwonek 
alarmujący komisariat policyjny w razie 
dobijania S'ię do drzwi skład.nicy, której Je­
dna strona wychodziła na tor ko,lejowy. 
Przed składnicą raptownie stanęło niebie­
skie auto policyjne w c'hwili gdy w małym 
podwórku przed otwartym bar<:rdem czte­
rech mężczyzn wyjmowało ołów, brąz, me 
tal handlowy itp. towary. 

Nie chcąc zaniechać pogoni policjanci 
zeskoczyli mimo wszystko na szyny. Prąd 
o tej godzinie był zmniejszony, dzięki c1e 
mu policjantom ni<: się złego nie stało. Po­
gonili więc za zbiegami, których dopadli 
na ul. Paul Bert. Niestety tylko jednego ze 
złodziei udało się schwytać, podczas gdy 
pozo.stali trzej zbiegli. Upadłszy na ziemię 
mężczyzna bronił się pięściami i nogami 
rainiąc dwóch policjantów. Pomimo jego 
atletycznej budowy obezwładniono go. 
Jest nim 27-letni Marcel Cham el ot, za­
mieszkały w Puteaux, dwa razy już kara­
ny. W !komisariacie oświadczył, iż trudni 
się blacharstwem. Tymczasem wiadomo, 
że żyje o·n z „nocnych wypraw". Koło skła 
du znaleziono ciężarówkę, kupioną przet 
Chamelota za 400 fr:, która miała służy~ 
do przewiezienia łupu. 

wych lub kamicę nerkową. 
„Naftusia" nie tylko przywraca zdrowie 

licznym rzeszom, ale i żywi tysiące ludzi, 
którzy door.<oła niej zarabiają na swe utrz~ 
manie. Bez magnesu „Naftusi'", - solanki 
i inne źródła truskawieokie nie przyciąga­
łyby więcej osób. jak inne prowi·ncjonalne 
uzdrowiska podobnego typu. „Naftusi" na 
leży zatem oddać pierwszeństwo w żasłu­
dze podniesienia Truskawca do poziomu 
zdroju o niezastąpionych właściwctściach. 

Billy Curtis, w Hollywood, tak zwany 
„najprzystojniejszy karzełek w świ'ecie" 
nie chce dalej być mężem „dla zabawki" 
dla pani Lois De Fee, 'która go bierze na 
korlana, gdy są razem i dlatego wniósł skar 
gę o rozwód. 

Cleveland, Ohio. - Sprawę o rozwód 
z żoną wniósł tu niejaki Edward Schaaf. 
Czuje on wiellki żal do swej żony, z którą 
żyje dopier-0 od miesiąca nie tyle o to, że 
zabiera mu pieniądze z 'kieszeni·, jak o to, - „Ręce do góry albo strzelamy!" -
że przy operaicji .tej rozdziera mn kieszenie krzyknęli policjanci. 

CurHs posiada trzy s.tapy ii 11 cali wzro 
stu, podczas gdy wzrost żony wynosi 
sześć stóp cztery cale. 

i nie umie ic'n zaszyć. * * * - „To i my będziemy strzelać!" odpo-
Sacramento, Cal. - Sędzia Silar Orr wiedzieli włamywacze. 

C:Ey jesteś <:złonkiein 

Od roku 1936 coraz większe znaczenie 
zdobywa przedtem odłogiem leżące źródło 

„Pieści się ze mną jak z lalką, - ża­
lił się w sądzie Curtis. - Obawiałem się, 
że niebawem zacznie mi zawiązywać 
wstążki we włosy". 

* * * 

zaopiniował, że żona ma prawo zaglądać Na to policjanci dali 10 strzałów w po­
do kieszeni swego męża i wziąć połowę w.ietrze . .Mniej odważni złodzieje przesko­
pieniędzy, jakie się tam znajdują. Na ~- czyli płot i zaczęli uciekać przez tor kol~­
staiv.rie pożycia małżeńsk. żona jest wspól- jowy. Nadjeżdżał pociąg tawarowy. W1-
ni.czką i ma prawo do połowy wszystkiego ldząc przebi.egające cienie prz;d lokoi;i?ty­
tego co posiada mąż. wą maszynista zatrzymał pociąg. Poltc1an- .O.P.Pa? 

Maria Hemoeł • Gierdaw11 

SAM NA SAM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieść 15 

Rozkosze lafa. 

Bobasek w wodzie. ;.; 

Przypomniała sobie, jak OJCiec w pamiętnej dla niej 
rozmowie ze stryjem Adamem, mówił: „parweniusze ! le­
piej nie widzieć, co st.anie się w ich rękach z piękną, ma­
gnacką rezydencją l" 

Konst·atowała, że rezydencja prezentuje się wspaniale 
i przynajmniej do tej pory nie zauważyła w niczym par­
weniuszostwa. Przeciwnie: urządzenie hallu n.a przykład 
z jego wspaniałymi starymi meblami, pięknymi obrazami 
i gobelinami - mówiło o znakomitym guście i wy~okiej 
kulturze mieszkańc-ów domu. 

Minęło dobrych kilka minut z.anim pośpieszono na 
przywitanie niecodziennego gościa. 

Po prawej stronie hallu otworzyły się duże dębowe 
ciężkie drzwi i ukazał się w nich szpakowaty pan, doś~ 
wysokiego wzrostu, nieco otyły, o twarzy raczej drobnej, 
okrągłej. 

„To ojciec artysty" - pomyślał.a maja - „a mój 
krewny". 

- Jestem Andrzej Czarecki - przedstawił się Maji 
uprzejmie, podając jej rękę. 

- Maria Zawieyska - odpowiedziała Maja. I bez 
wstępów zaczęła: Jak mam do pana mówić, bo wiem, że 
jest pan moim bliskim krewnym, nie mogę więc mówlć 
do pana - panie. - Uśmiechnęła się miło. 

- Jestem stryjecznym bratem pani matki. 
- A więc moim wujem. Czy mogę mówić „wuju"? 
- Ba·rdzo proszę. Niechże pani zechce usiąść. 

- Jeżeli ja mam mówić „wuju", to wuj mnie musi 
mówić po imieniu. Nazywają mnie zdrorbniale Maja. 

- Dobrze, Maju„. Więc siadaj, proszę cię. 
- Postanowiłam sobie, wuju, poznać r-0dzinę mojej 

matki. Z tym wyjechałam z domu. Los chciał, ż.e zupełnie 

przypadkowo od razu poznałam syna wuja, KsaweregJ, 
który wczor.aj koncertował u księżnej Bogoryskiej. Ta­
lent nadzwyczajny! Oczarował nas wszystkich. Sam zre­
sztą jest przemiły. Czy uprzedził wuja o mojej wizycie? 

- Tak jest, mówił, że się pa.„, że się wybierasz do 
nas. 

- Gdzież się sam schował? 

- Zar.az nadejdzie zapewne. 

- A wujenka? Czy jest w domu? I ją przecież chciał-
bym poznać. 

- Owszem jest i także niebawem przyjdzie tu do 
nas. 

LegwQ tQ P.<2\Y.ieg~.ęłi z P..tz,~hxległej §.tirQny1 we§.iłi:! 

pani domu. Była drobna, sucha, jaikby przedwcześnie ze­
starzała, źle uczesana i w pretensjonalnej sukni, zbyt ja­
skrawej jak na jej wiek i wygląd. 

Maja podniosła się i podeszła do niej. 

- Bardzo przepraszam, wujenko, że bez zaproozenia 
pozwoliłam sobie wasz dom najechać. Ale właśnie mówi­
łam wujowi, że zapragnęłam wszystkith was poznać„. 

Pani Czarecka, zakłopotana swobodnym byciem pięk­
nej eleg.anckiej panny,_ nie bardzo wiedziała co odpowie­
dzieć i jak. 

-- Bardzo, ba·rdzo„. nam jest mito„. Proszę niech pa-
ni siada ... 

- Tylko nie „pani" wujenko. Bardzo proszę mów'ć 

mi po prostu Maju, tak jak w domu mnie nazywają. 

- Dobrze„. ale tak bardzo od razu„. po imieniu„. -
tłumaczyła się z zażenowaniem pani Czarecka. Mówiąc to 
usiadła, trochę niezręcz-nie i nie głęboko w fotelu. • 

- Widzisz, M.aju - odezwał się jej mąż - twoja 
wujc!1ka trudniej niż ja przyzwyczaja się do tej pięknej 

rezydencji, która obecnie do nas należy. Ciągle wyda:e 
się jej, że tu za dużo miejsca jak na naszą nieliczną ro­
dzinę. 

- Co też ty mówisz, Andrzeju„. - obruszyła się pa­
ni Czarecka. - Jemu się wydaje, że ja ciągle chcę być 
przy kasie w naszym dużym sklepie! Minęły te czasy 
i ba1dzo jestem z tego zadowolona. 

- Każ, kochanie, - zwrócił się do niej tonem nieco 
protekcjonalnym pan Andrzej - podać nam herbatę. Ma­
ja po przejażdżce na pewno <:hętnie się czegoś napije. 

Pani Czarecka skwapliwie przycisnęła dzwonek. 
Eo ~hwili ukazał się w drzwiach służący. 

,....... Herbata! - wydała krótkie polecenie. 

- z jakiegoż to powodu przyszła ci, Maju, chęć po­
znania nas wszyst·kich? - odezwał się znowu pan Czar­
necki. 

- Bardzo zwyczajnie: wszyscy mają rodzinę ze stro­
ny ojca i ze strony matki. Ch>Ciałam być w takiej właśnie 
normalnej sytuacji. 

- Więc tak z własnej inicjatywy?„ - pytał dalej. 
- Najzupełniej. 
-Hm„. hm„. - mruknął tylko w odpowieC:Tzl i po-

pa trzy! na nią uważnie, a potem .ciągnął dale) - Sądzi­
łem, że może szanowny ojdec .twój„. · l 

il· -'":_.Ojc_ie~ w ogóle p_~z.~~l~~~i~~QQić _tQ .~i §l~ P.Q~ 

ba - odpowiedziała Maja prędko, chcąc uprzedzić ewen­
tualne dr.ażliwe pytania w tej materii. I zaraz potem cią­
gnęła dalej: 

- Więc wujostwo przedtem mieli ja.kiś duży sklep? 
- Tak - zabrała głos pani Czarecka - w Warsza-

wie, skąd ja sama rodem pochodzę. Mieliśmy duży sklep 
z materiałami pod firmą „Po~hwalski"1 to moje panień­
skie nazwisko. 

-Ach, znam tę firmę znakomicie! - zawołała Maja. 
- z;,awsze tam wszystko kupowałam i kupuję! Ale i te-
ra! fi~ma ta istnieje! 

- Tak, ale zupełnie przeszła w ręc~ mojego brata.' 
- Bardzo się cieszę, że choć nie wiedziałam o tym, 

popierałam rodzinę. Nier.az jednak, pamiętam, kazałam 
materiały odsyłać sobie do hotelu,. lub nawet na wieś, 
pod moim nazwiskiem - dlaczego nikt mi nie powie­
dział, że jesteśmy rodziną? „ 

Oboje Czareccy spojrzeli n.a siebie z pewnym zakłopo­
taniem, nie dając odpowiedzi. 

- Wiem o tym, że były jakieś nieporozumienia, ja­
kieś dramaty w życiu mego ojca.„ ale właśnie może. przeze 
mni<! można było coś w tym naprawić?„ - zauważyła 

Maja, obserwując bacznie obojga wujostwa. 

- Nie chcieliśmy się do takich spraw mieszać 7 od­
powiedział Czarecki - zwłaszcza,_ że„. 

, - że co? • 
W tym momencie przyniesiono herbatę. Jednocześnie 

zjawił się Ksawery. Jakkolwiek podobny w rysach do oj­
ca i do matki - był tak odmiennym od nich typem, w ca­
łej S'Nej postad, w sposobie bycia, we wszystkim jednym 
słowem - że różnica ta aż rzucała się w oczy Maji. 

- Dzień dobry pamt, raczej dzień dobry kuzynowi! 
Cieszę się, że pana nareszcie widzę! 

- Bardzo przepraszam, że nie od razu przyszedłem 

pani<t powitać, ale byłem właśnie bardzo z.ajęty„. 

- Nic nie szkodzi - rzekła Maja. - Nie należę do 
ludzi, którzy się łatwo obrażają. 

Tymczasem pani Cz.arecka zabrała się do nalewania 
herbaty. Widać był{), że chciała być wykwintną w ru­
chach i zaimponować tym Maji. 

- Wujenko! - zwróciła się do niej raptem Maja -
proszę mi pozwolić się wyręczyć! Niech mi się zdaje, 
choć P.rzez ~hwilę1 że jestem w tym domu - panną do­
mu~ - ·,; 

'{d. c. n.), 



l , _, 

f (ff R lt r1ntl(.'. Kraie.:zki. . I.Pa_ ... "ka w biurze Ubezp·eczal i 
w H L J u I PALTA w SZATNIACH _„ tllZ~TA SZALEŃCA z ROŻ "'· A • 
J • W 11,;•llc I ~ ze Lwowa donoszą: wili - ma ,,patent na wariata". Kled.Y .• rue IFSZIWJ W al „ W erSZl(n W Ubezpieczaltii wydarzył się wypa- Greczynowi powtórnie oświadcwno, że nie • 

W czerwcu t'b. założoi11J W WarstaW!tł • dek, który spowodbwał, ze kliku ~tzęd11~- dostanie zasiłku i polecd110 udać ~lę do 
1paraty telefonicz.ne 517 nowyrn abortetttom Mlodocia ni przestępcy. ków rozchorowało się rterw<Jwo. M1anow1- szpitala, ten wraz z przybyłymi kolegam~ 
Jzięki czemu na 1 lipca rb. stolika Iłczyht cie do biur Ubezpleczełlni 9połectt1ej przy rozbił drzwi dzielące biuro od poczekalni 
ogółem 68.566 abonentów dys.ponują~y~h P.odobrtó u nag jest gorzej tti~ gdzie- kawalerów namawiasz na małżeństwo bez ul. Rutowskiego przybył jakiś osobnik, a I z dobytym' sztyletem rzucił się na utzę: 
85.649 apar.ataimi. Syśte111aty~:iny wzrost Indziej. Tak twil?l'dzą ludzi~ wybitnie ob- posagu, które kalkulują się znacznie taniej jak się mtstęprtle okazało, był to 28-letnl dhików. Powstała pat1ika1 wszyscy urzędm 
liczby abonentów ł aparatów telefonkz- cl4ie11I dziedzicznym pesymiżmem (na 1 przyjemniej. Przynajmniej nikt nie będi;ie Greczyn Dymitr, brukarz z~ Znie ienła, ~ ~y rzudli się do ucieczki. Tymczasem Grc­
nych datuje się już od dłuUzego czasu. pr%ykład: syrtowle wlaścltieli za,kłltdów po ci wymawiał nieszczęsny posag. I nie żeń Osobnik (JW pozostawał w leczeniu t1 le~ czytt t dob}'tym sztyletem stanął koło je-

W obecnym stanie rzecziy, o ile tem,pu grzebowygh, diladflwćy teatrów itd.). się, bracie, również nigdy z kobietą, która karzn specjalisty, a trnstęphie, r;o stWler- dnl1go z urzęd.ników I pod tero rem hakazał 
wzrostu liczby abonentów będzie utrzyma"' Zr~sztą niektórzy cudzozh:trtcy_ rów.nież już kiedyś była ~arQ€z?na, bo przy każdej dzenlu tl rtiego nfebezplectnej diotoby, mu Wypisać sobie asygMtę 11a zasiłek. Na 
ne, już w przyszłym toki.I Warstawa bę ... uwdaj4, ie u l'llch je11t lepiej. Nłedawnb kłótni małżenskiej będgie lamentowała, dla skierowany został do szpitaJg, Kiedy Gre- szczęście w tyrtt czasie nadszedł jeden ze 
<.!zie liczył.a 100.000 ap·arat6w tel~fon1ll:z"'"' spotknłilm w w11gonle kolej<Jwyn1 pewnego czego była taka głupia I nie wyszła za mąż czyt1 otrzymał asygnatę do lekawt

1 
póciął znanych sportowców lwowskich, bokser P., 

:1ych. Powinno to spowodować zniżkę o„ .Bclgljczyk11, który gotąco chwalił sytuację za t1tmtego, tylko za taką niedorajdę, jak się domagać, aby wypła<::ono mu zasiłek, któty widząc, c-0 się święci, unieszkod!hd 
płat i likwida·~ję· liczników. w B11lgU, t}'. któty zresztą mu się ttle należał. o~zywl- awa11tu!'nika. W międzyczasie zawiadomio 

* * • ........ U ttall w Belgii - tnówlł """"" nie ma SZATNIA. ście utzędnik dyżitrny 11ie mógł spełnit ~ą- 110 policję. Na wid-0k policji G{eczyn wpadł 
Stan bez·pletzerlstwa tia Pelcowlfol~ zup~łrtle bezrobocia, ani kr;yiysu. Ludzie l 7 ... letrti Henryk Rutkowski, bez stale- dań Greczyl1a 1 <Jdmówlł tnu wypłacet1ła w stał, pogryzł jednego z policj:wtów, .aż 

pogarsza w duiyni stopniu brak dostatecz• po pro~flt pływają w zlocie. No, a pan? go miejsca zamieszkania, mimo tttfodego zasiłku. wreszcie musiano posłać po kaftan bezp1e-
11ego oświetlenia tej dzielnicy. Cały szereg ......,. Ja, nie tety1 nlu umiem pływać. wieku, dobrc1ł sobie do pomocy jeszcze Grectyn odszedł do miasta, 11 nasfęp.t1le czeństwa . . 
ulk tonie w ciemrtośćlach. Poia tym Wił!le Uwalam, bea iarłow, h I u nas nle nlłodszych Ws~ólników: 12-letnlego Wie- wrócił w towarzystwie dwóch koleiĆWi/ Moralni .spr~wcy a:wantuty, kioledz.>'.' 
ulic nie posi.atla wodociągów I kalHlliZa~ji, jaet ztlOWU tak tle, W katdyttt tazie jest sława ~arsza 1 15-let~lego Jana K~ibiak:ł, ktćmy rH!JWitlo~zrtlej hnmóWlll Greczyna, Greczy·rta, zbiegli na Widok nadchodzącej 
Zarząd Tow. PrtyJaciOł Pelcowlzny, WZM często dośt wesoło. Nn przykład ubiegłej wspólnie z którymi zamteres?wał się sza:- aby próbował steroryzować tJrzęd11ika c=o polłcji. 
wił ostatnló enertglczne !!łl1ranla, aby thoć nocy ~restt~Wtltld dwóch m11lt!h zflajiamych nlatni szkolttymL Do sz~oły ciągt1ęł11 g? 11 e t.tjdzle mu bezkarnie ponieważ ....... j&k tnó-
częściowo usunąć fen katastrofaln'Y &ta11 rte za wywołanie 11wantury na ulicy i zakłóce· tyle wiedza, tle f alta wiszące W szat111atl1. ' 

czy jttż w bietący*m ~eto~le budowlanym, ~~~u~Pn~k~~~oS~!l~~~'h:~~~e~o~:i~ll;::~~~ ganh;~~~iofi~;a~ ~~d~tc~::i~ ~zz~~ł~ z~~=l ltY~KIWl{lfif If M,~'ł ~'RY[llRll 
Samorząd adwokacki zd~cydował krzyknął na nich: WszechheJ ptzy ulicy SrtittgoWeJ ł slmtdłn 

podjąć akcją mają.cą na celu spowodown• 1 ..;I palto Zchlsława Ró:tańsklego, które llastę- • 
k d ł l , ..... Znowu tłwa11tury pljack er pttłe 5 rzedctrtD za całe trzy złote. '' 

nie restry cji przy wy awat1 1.1 :lle:iwó ·en ni! - Nleprawd<d _.. oburt1ll się moi tiul szfjki> wykryto <t jeJ' herszta Henrykfi • Lf· • di! · 
~~~:~~~~n~ea~~ini~~~!~~Jn~~g.afi ćlo WMd~ jc_nni„ - My wcah1 nie Jestdttty vtJ.ani1 prz~ Rutkowskiego, Sąd GroCłzki ska;ał rla dW!l N1ezwg„ e PlllDO " ~os no WtO. „ 

NaczelrM Rada Actwioka<0k:i wyet4plć ciwnie, naletymy do stowarzyszenia absty I miesiące aresttu z :tawleszeniem wyk-O'ria- · z 'ł 
ma 0 uchylenie ustawy z dnia 2B-~a mare~. 11e11tów l tJłgdy tthl blertemy kropli wćdk nla wyrokt.t rta trzy ł1tta. z Sosnowca dot10szą: Demiana na zatarg z wład1zami. wWróc1 

3 d i bi l .i 4.. do ust. . . .Jerzy I{ruckł. 27 t , I 1 I D . „"' się on bowiem do dyrekcji oterii w ar-
19 3 r. o pirowa zc:!rt µ ur p Mfl a poUlau, ~ To dlctczegó pan.owie utządzttde a„ -le nt zrae vel gor em1an z 1v10- stawie z prośbą 0 przyznanie tnu„. bez-

Poza tym samorząd adwokacki dom&• Want.liry ·tla ulky? _pyta zdtiwiony przo- nasterzysk, powiat Buczacz, tamte~zk~ły płatnie losów, z uwag\, że w ten sposób 
..,.a się, aby wydane w swoith ctasle konce- downik.' RADIO !d &CIM'· ostatnio w Kato~icach i Sosn.oweu, prz~~ robi on propagandę loterii. 
~je, które tracą mot rtie były ani odrt1awla... _ Tylko dla pto.p<igandyt C1lc:ielifoi)' q-T ""ł• S!ąpił :'f roku blezący?,1 do :wy~awania m1e Dyrekcja okazałJł małe zrozumienie dla 
ne ani prolongowane. dićwieM, :te nawet bez afkoholu tak:l;e moz„ WTOREK'., 19 LIPCA, sięcz.mka pn. „Tempo ' -0biecuJąC kat~em\.t tej propactandy i przekazała całą sprawę 

W Centralach* w:rsz:wskkh banków ria. urządzać awanturj na u1ky! Wnrszawa I (RaSzyn) ;etnemu pr;nutnera~o~ow~ k:óry1-0fł~~\~~- inspektorowi Ochrony Skarbowej w Rato-
l '1adal' tut tak1'm1· NatutAłnle ttan ł'lt':/!O ł 1'fil1e ,.._zgło~nle Polskie. oroczny a {)name.n ar 0 os 0 er 1• „ wlc"'"•h, „ uwag1· n" fakt, z·e kr.nkurs ten 

Prze'prowadzorio w ostatnich fugódnlach ' • , t' t' nv „ j tk kl d J loter i "'" h a 'U 

J down k rotgrtlewał ~fę I„. ale mniejsza Z 15.16 „Leónhtkł'• ..... transmisjd z kol1J11il wrpoe11yn sowe na WS'lys te asy ane 1 • kolidował z ustawą o foterli 
wobec zaobserwowanego wzmożeni.a rl.l... f\Jlm. Wróćmy do charakterystyki' obecHy"t1 k . dl d . • -u Humorystyczna ta obietnica naraziła I W · 

h b k ' • Mlo.if"t j d0! ,ftaA.owa tl .„ " OWeJ a zleci - 7l W na . {fakC\e WdrQŹOllYCh dochodzeń oka-< c u w an OWOSC! P•J „co ne ns " • C'""'6w, które --- j"k "'ię rzekło M wstę- 15.35 Pnelląd aktualności finansowo. gos11odarczyclt 
l Do P jaf"' „„„ "' " 1~ 45 w· · d zało się, Zi Dentlan 11ie ud.tyn ił zadość o-n ie nowego persone u. pracy .rzy 't V ple ........ tlłe ""' -no.wu taki" „te. Prilekonać ;), JQ dtnośc1 gospo arcze b l ·o ób , "<t " "' "' I l 16.00 Or!destta tn.ondolinist6w ...., 1 Wilna 1.00 I>zle1mlk porali . • „ . ow ą_zującym , u. stawom . P.ras.owym. i wy-'~ os · „'1a 0 tym ł"'two f'i"'. chwile" "'"'stattow e11 a.. 1" Is 1 d · ' d t.b l"ł łk wlcte· b" e'ttO o 't a yu c .r.a 11.45 Motoi:yklem po Po ce - opow a ame 7.15 Koncert poranny w wykonaniu otkłestry WOJ· aw111ctwo S,WOJe prowaaz1ł, 1gnorugc zu-w ten spOśo tn K 

0 ca 0 
• Ost"•"'czn· 1·e prte"'le"', i'ak"' je•t r6:t.nlca po· 11.oo Muzyka fńneczna k K · · · lk · l k b • / b k 6 """ " "h "' " & owej - z atow1e peł-nie wsze ie przep sy zarówno a ar o-boc1e wsród . an· ·OV.:C W. , · łrti'ędzy czt.owlekłtim bóglłtynl A błedny1111 W prterwle! !'r11Rr.1m nn jutro 11.00~11.5? Ptzl!rna • ak 

1 
ad . t . 

Wy~wal.fftk~'."'a't11 pra~owrn<:y, . kt6rzy Bogaty ma trtltłott iłotych długu1 ft biedny 19.00 lłaslkonik i jego piosenka - pogadanlla - 11.57 Sygnał czasu i hejnał z !{rakowa we, J mtn1s racy1ne. 
podleglt redukCJI w okresie krytysu ptted ł t 11 Wtlna • ( 12.03 AudyeJa p~ludblowa Tak więc z jednego pomysłu Demian 
t t a latv zostali jttź wszy ze dwa z O e. 18.10 koncert syrnlonfczny z Krzemietica przez 13.00-15.15 Przerwa .<programy lokitłne) 111„ W efekcle ki'lka spra rzema, czy cz erem tl. • --J • ki • I Lw6w) 15.15 Audycja dla di1ecl a w. 

scy iponownie zatrudnieni. L.tesztą bogactwo test ta ' e poJęC en1 l!MO Ośtatnl ta łycla 'rad. Czookiego popis w Gim· 15.45 Wiadoiności gospodarcze p· D 
11t * ł względnym. Gdy człow ek fel11 się tzw. „bo naz/um l\.rzemlenfeck~m .16.oo- Koncert orkiestry rozrywkowej _ • todzl 1smo emiana drukowane było w je-

Do'azdy do gara~ów rlJudow. anych w gato", wydaje rnu sł~ przed ślubent, ze zro 19.25 P11gadnka 11.!uualrta 16.45 żagiel a silnik na okrętach szkolnych - od- dt1ej z sosnowieckich drukarń - bez ze-
domach s utirucfnione t owodu dufej t'Ó• bił Bóg wie jaki świetny interes. Tymczn„ .19.&5 hKoncert ro~rywkowy -: ~e Lwowa . ciyt zwolenia władz i przedkładania do cenzury . 
. · ą I I · d p h d li Jem l Jet sern po ~lubfe przekónywuje się te f·ofl. !1 W ptzerw1e I.: „C1arachy na letlum t'JO· 11.oo Muzyka f4nl!t'ztia 
znicy w poz om e 1111~ ·ZY c o n c - ł dl d I ' włetrzu" ..... rtlonolbg w przerwie: Program na jutro N:t tytułowej stronie „Tempa" wydruw 
dnią. Konieczne Jest tłagodzenie wjazdu do która nlU dała w posagu, pow e z~y, 1i e- w przerwie II.: „Przemlaita f!lterii" .... sketz 18.00 Ogrody wieku oświecenia - feHeton (z Po- kowany był napis, głoszący, ie „pismo re-
b ram P'rzez ułożenie specjalnych krawętni slęć ~yslęcy . zło~y~h, ma wyi;nagan i pre- 20.45 Dziennik dcczorrt7 ł.'nanla) · dago ją sami czytelnicy"! Dzięki oddaniu 
ków mai·ących łagodniejszy sp.adiek. tensyj co nairnniei .na sto tysięcy. K~p Jej 20.55 Pog,ad~nka aktu~lna 18.10 Reclłal 'piewaćzy Anieli Szlemiń1kieJ 

11
redakcjl" pisma W ręce ,,czytelników" * • * stebrneno lisa bo p.rzecież dałam c1 po- 21.00 At1dy111a dis "'" 18.45 ,,Młodzieniec z pl6rem b1>cia0nim

14 
..... baU1 1 

I K "' J J ' hód b ł ' dó•ł'" 21.lo Lekka audycja mu""C"zno • ełówna • Kst~wl~ ch~" sa ( Poznani·~) (adm nistracja została w rękach Wyda w„ 
Na Wiadukde Ks. Poniatowskiego po- sag up e sarnoc , o prtec ez " u- 21.50 Wiadomości spotlo;::o · z u · ) D · d 

• ł A • ł „ W !et J na fato za K , k' R 19.bb' onceh ~ouywkowy t sali V.M'.c:! .. • ' cy„; etflt(ln z obyl wielu prenumerato„ 
\' ' Stały duże dziury w asfalcie, eo utrudni.a b posag, czy ·n e' yw ą „ - 22.00 once~ wi~zomy w wJkonll.DlU or iestry OJ w pttervrie okolo g. •19.Slh' P~pd11nlla '"· rów \ ta,int~resował swytrt mie~lęczniklem 
• 11ch kołowy na tei· centralnej arterii komu- gran kę, bo prz~cle:t nie poto dawała cl po• ałaśnl Wileńskiej . tuolna ! wielu' zagłębiowskich ErafomanQ.w. Między 
' · . , d . ż b" ! 'd„lć •\ W j"'k\·m.t. Orłow'i"l 2S.OO 01totn.lc wlndomotćl dziennika wleezornego, 2045 D 1 'k . , i nikacyjnej. Niezbędny 1est zasa n1czy re- sag, e I gn.ez " o ę a ti „. kom1milun me1eotol1111ictny . 2 enm wieczorny Innym współpracown ami "Tempa'' było 
mont, gdyż doły zagraiają bezpleczeń~twu . Zac~ynasz, bracie, prz~~tlnać; ~cit siłę :Zl.OS-23.55 Program Warszowy li i~:~g r~~~~J~ikd~aa~:tlna kilku uczniów zagłębiowskich szkół śred-
jazdy. żenfł i posagiem ł wstyst cich 2 na1otnyc l " „ 21.10 "Chopin a Polska Ziemia": „Mazurek zdo. nich. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: bywa świat" 

Polar w klnie ,,tasłno'' 
"' 'M · Przytomny operator. 114"" 

Z Sosnowca donoszą: 
Miejska straż ogniowa w Sosnowcu za 

wezwana została do pożaru, który wybuchł 
w kabi1t1ie -0petatora 'kina „Casino" rta Po· 
goni. 

~unkow-0 mało i .oożar zauważono wcze· 
śnie, .partfki żadnej .nie było, choć kłęby 
gryzącego dymu napełniły wkrótce salę k1~ 
na, a ·nawet ulicę. 

Jak ustal<1'flo, pożar powstał od lampy 
łukowej, od której zapaliła się taśma filmu. 
Aparat filmowy uległ 2:nistc:teniiu. Straty 
znaczne. 

1t45 Muzyka z płyt 21.50 W!:idomdci gpor1owe 
14.15 Łódzkie wiad<Jmości giełdowe 22.00 Muzyka symfoniczna Schuberta - płyty 
14.20 Muzyka ohi11dowa - płyty 22.55 PrzeglQd prasy 
17.00 Rynek o~•ocowy 'W Lodzi - pogl!danka _i;osp. 23.00 Ostntnle wiadomo§ci dziennika w:ec21dńlego, 
17.H Melodie i polskich filmów dłwiękowych - komunikat meteorologlczny1 pogodunka aktual. 

płyfy nt1 w Jeiyku (ranemkim 
17.35 Wlers~e Mariann Niżyńsklei;o recytada 23.15-23.55 Program Warszawy li . 
l 7 .60 P1>rndnłk sIJortowy lokalny 
17.55 Odci:ytanie programu 
21.00 życle kulturlllne 
22.00 Wiadomości sportowe lol'ialne 
22.05- 23.00 Koncert rozrywkowy 

śRODA, 20 LIPCA. 
warszawa I (Raszyn) 

ł inne Rotgłośnie Polskie. 

Ł6dź• jak Raszyn, oraz: 
13.45 Muzyka ll płyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
15.15 Audycja dla d:iied 
17.00 Mui:yka populu.rna - płyty 
17 .20 Wesoły dymek :z: komina: „K'.anlknła'· 
17.50 O wszystkim po trosi ku 

Ogień został wkrótce .prty użyciu apa­
rd6w tlenowych zlokalizowany ł ugaszo­
ny, film jednak spło.nąt. Operator, który u„ 
sił.ował zerwać taśmę filmową, uległ po• 
parzeniom. 

Jelt ta jut drugi w -0statnich dniach 
pożar w kinie "' Sosnowcu. 

7.15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry wjo• 
6.15 P.ieśl1 poranna 

17 ,55 Odczylimie programu 
21.00 P orudnik sportowy dla robotnik6w 

„ Żqdojcle C>tyginalnvch proszk6y> ze zn.fabr. HKOGUTEKu 

óĄSECKIEGO 
6.20 Muzyka z pł)>t 

Dzięki temu, że publiczności był-0 sto~ 6.45 Gimnastyka 
22.00 Wiadomo~ci sportowe lokalne . 
22.05- 23.00 Muzyka tanecma l piosenki - płyty • 

tilkł • óJla1towanlułb1"1enlc:nym w TORE.BKACH 

LIZA LAURENT-MAJER. I omal trobh~ krokt.t aamodiielni~, potriebu- żywym tłowem, z jak największą oględno-
Jący stale pomo<:y swej .iony, nie mogący śclą rzecz prosta, o ~ym, źe widzi,ala kilka~ 

f .!a ·~za1nDTD1i ftlarm obejść się bez 11iej, poleĘający n~e tylko w krotnie jej małżonka wchodzącego o godzi 
•1tiia" 8 •• U • dornowych lecz wszystkich swoich osobl~ ule osierana!!tej do umeblowanego hoteliku 
Pan Al'bin Luturin należał do kategorii stych i słutbowy~h sprawach na zdaniu rnał przy ulicy Vaugirard numer 36 ter. 

tak zwanych mężów „abs{))Utnie pewnych". :żonki; żeby mąż taki ograniczony, tak ma Czy wyj13.wienie sekretu tego spowodo-
Ożenio11y 1późno, po młodóści spędzo~ ło mają.cy m~skoścl w sobie, rn6gł zdobyć \\'ane było jaką~ urazą osobistą, C'l.Y nik~ 

nej statecznie przy biur.ku pisarza magistn1 się, odważyć na coś pod-<Ybnego ~ tego by czert111ą zachc:ltrnką poróżnieni.a dobrego sta 
c!dego; ożeniony p-0 czterech lata.eh za~le• łó za wl~le! dła małżeńskiego, czy tei wrodzoną szcze-
c:ów, w ciągu których zmagał się z br.Aktefll Jaktol jedna kobieta nie wystaraała rośclą po prostu, Bóg raczy wi edz i eć. 
odwagi na oświadczyny formalne był dla mu? ł Pani Krystyna Laturinowa, kobieta 
oani Krystyny Luturinowcj typem idealne- Na samą myśl o tym, pani Krystyna pr;.ezorna i doświadczo na, wiedząc j.ak bar 
'.ro męża, którego urabiając pa.woli na swą Luturfnowa Wtrusza!.a lekceważąco ratnio- dżo ludzie lubią sobie strzęp ić język na 
~iodłę przeis toczyła z czasem w istnego słu nami. ~onotze swych bliźnich pos : :in owiła prze-
. ;ę i niewolnika najdrobniejszych swych ka Dwie kobiety dla takiego jak on mężcz-y konać się o prawdzie słów swej przyjaciói 
)ry"'-6 w. zny?! Rzecz nie do wiary! Nie dająca się ki naocznie. 
' Łatwo wobec powyższego zrozumieć, wytłumaczyć! Obu„,rza„.ją„.ca! l\1 ążąc t daleka wokoło wskazanego 
i ż trudno jej bylo po1godzić się z f.aktem któ Niektórzy ż mężczyzn mają tyle wdzi~ mie;sca zobaczyła istotni~ męża swego śpi ll 
y bywa w wielu st adłach matźetisldch to- ku w sobie, taki nieodp.arty urok bije od !~f!cl'go ~o hoteliku. Szedł ~z,;:bkim kro-

. ~rcwany. n!·ch, że kobiety padają lm sarne W· obję~ 1~(·1łe,~ m z n:,ną zaabsorb~waną 1 nieco wylęw 
Być moż e, iż pani Albrnowa Luturin nie al " ·a 

yła kobi e tą wspókzesną. Miała w6wczas ci i~ni znów posiadają rtiepohamowa!ly Pani Alblnowc:J. tabrakło tchu w pier-
. t czterdzieści, pan Albin zaś do-biegał temperament pótloszący ich albo wrażliw~ sl.~ch„ ~doła wszy JCdrl~k. opanować uspra-
<> ćdzi es i~tk.i. ,. t które Ich rrubi' w1edliw1011y gniew wroc 1ła do domu z mJ 
.,, 't 1 scr„e poe y, ,,, „. · . ł · · 

Despotyczna z natury nartucała wo.~ fort! jesz.cze rnają tony zbyt chłodnego Cri):m posta!1ow1en1em przy apa111 a wino-
wą potulnemu meżowi. \.YYd.zieliwszy ,m11 s ób' · 1 waicy ni.lZ::!.Jl!trz 11a go rącym uczyrtku. , u pas iem.a„„ 
span i ałomyś l·n ie sumę X z Jego mles ięcz Tutaj?„ Nic podobnego! Ani wdzic:ku, Następnego dnia, po bezsennie spędzo-
;j gaży, którą wręczał jej ni etkniętą, zwy ani uroku, ~ nl sentymentalizmu z jednej str:J nej nocy udała s ię przed bsiemn.as tą go-

.la mówić tonem wyni osłym : ny, arti chłodu z drugieJ. dzln ą na czaty. Ukryta w bramie s~s i edn i ej 
_ Oto masz na twoje drobne wydatki, Czemuf więc przypisać skandal? kamienicy ujrza ła pana Albi na zm ierzające 

·nój kochany Pięćdziesią t frank6w powlt1110 'Trzeba pr%ede wszy&tkim wiedzieć ja- go do hoteliku. Miał wygląd rozpromienio-
vystarczyć na twój bilet tam i z pow:otem kim sposobem fakt doszedł do uszu pAni ny, zwycięski pr.ctwle tym razem. 
na twój tytoń. Reszta należy do mnte. Ja Krystyny Laturirtowej. Nie tr.adycyjną jlll Fala krwi uderzyła pan i Krystynie do 

· yśleć będę o wszysfkim. T y nie trwoń pic szablonową drogą anO'!limowego listu byw głowy. Zdecydowana Jednak wtargnąć do 
"ctzy, mój drogi. Czasy są ciężk ie. najmniej, Przyjaciółka pani Albinowej w miejsca schadzki w najbardziej draslycz­
c żeby mąż tego IJ:0kr9lui nie umiejący uniesieniu deHkatnqści poinf9rn1owała ją nym momen~ie epizodu prze\:zekawszy kw:t 

drans udała si ę energicznym krokiem do 
odźwiernej domu numer 36 ter. 

- jaki pokój zajmuj-e ten pan, który 
wszedł tu przed chwi lą ? - spytała tonem 
lodowatym. 

- Nie mogę, niestety, poinfOrtnować 
pani - bdparła stróżka - gdyż pan, o 
którym pani mówi, nie życzy sobie tego. 
Otrzymałam formalny rozkaz nie wpuszcza 
nJa nikogo do ni ego. 

- Rozumiem, rozumiem doskonale! -
podchwyciła rozmówczyni jej wyniośle -
ale sądz~, że pani mogł.aby zrobić wyj ątek 
dla mnie, jestem jego żoną - dodała z na 
cis ki em . 
~ Proszę iść w takim razie, wątpię jed 

nak by ten pan wpuścił panią. Jest w po­
kcju Nr 26, ósme drzwi rta prawo - nad„ 
mie.ilł.a odźwierna z lekkim wzruszeniem :a 
mion. 

\Valcząc z Wszystkich sił z ogarniającą 
ją trwogą na myśl o wstrę tnym widoku ja 
i<i mieć b ędz i e przed oczyma za chwilę i 
zadając sobie pytanie jak ma zareagować 
11ań, biedna pani Krystyna wdrapała się z 
trudetn na p iąt•e piętro. 

ta małżonka położyła machinalnie rękę na 
klamce, gotowa wołać i do bijać się, gdy­
by ·drzwi zamknięte były na klucz i nagle„ 
znalazła się w niewielkim pokoju, gdzie si.a 
by ogienek dog.asał na kominku, żel azne 
łóżko stało w jednym rogu i s tół założony 
papierzyskami w drugim. 

Siedzący przy nim pan Laturi11 obej­
rzał się i z.a czerwlenił jak dziecko przył apa 
ne na gorącym uczynku. P-0 za nim nic było 
w pokoju nikogo. 

-Ach! Nie rób mi sceny. Krystyno! ~ 
odezwał s ię zmieszany - wyobraź sobi ~, 
że zmniejszono mi gażę! Nie moja w tym 
wina. Obcięto ją wszystkim. Więc„. ż eby 
nie martwić ciebie postanowiłem zaradzić 
złemu sam. 

Udało mi się doskonale - ciągn ął z 
triumfującą miną dalej - dos ta łem pis emną 
robo tę od kupcowej z n arożn ego sklepu ko 
lonialncgo i nie chcąc przeszkadzać ci wy 
nająłem ten pokój. Mimo to tostało mi je­
szcze dwieście franków dla wyró wn an ia na 
szego budżetu . 

- Jak gdybyś nle mógł pisać w domu 
- ofukn ęła go żo na - tym bardziej, że wy 

W ni eko11czącym się korytarzu natykała naj ęcie tego pokoju wyrabia nam ładną o­
s i ę na podejrza ne pary i na mężc zyzn nied- pi n ię . Gdybyś wi edzi.ał co pani Durierowa 
bale odzianych - świadectwo ohydnej roz myśli o tym?! 
pusty !.. . - Nie?! Naprawdę ? - p odchwyc ił 

Stanąwszy przy drzwiach numer 26 pa pan Albin z błogim uśmiech em - mówi ła 
ni Laturinowa n adstawił.a uszu spodziewa- ci co?!.. Chodź, Krystynko ! Niech ci ę uś ti 
ją.c się i bojąc usłyszeć j aki eś głosy. I skarn! Opowiedz mi to ze wszystkimi 

W wewnątrz pokoju jednak była cisza; szczegółami ! jakże s lę cieszę! 
111ilrzcnie gorsze od najw ięks.zeg? zgiełku; .- Biedaczysko! - mrukn ęła pani La-

z sercem łomocącym w p1ers1 pr.awow1 tur1n9wa pół~zeptem do siebie. Tł. j. s. 
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PORT Dra. o Jędr si , tyc•eekonondczn -:::I astalnla konkurencja płrwacil eh mislrz stw Polski. m I NOWY f:~?~~~:.::· 8.58, ~·~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~;~•t~~~·~~~~~~~~~-~~~ ~ dttiu dtisitjszym odbył się ost~ni startu i pozostawH nas~pnego z k~el za- de~~~~~r~0 8t:~6tpkc 4~~ dmp~6 \'. l'i aows1 Ne1-edlr Meazza akt pływackich mistrzostw Polski, bieg na I ~odnika o 80 m za sobą, a ostatni zawod 4.iO, wrzesień 4.73 I . t 500 m stylem dowolnym panów. I nile przyszedł o 300 m z tyłu. Egipska <Sakiell.): loco 7.74 

, • ••.~ · i, ••i . . I Jak było do przewidzenia. ~wycięstwo Wyniki łej konkurencji są następują- paź~f;r~ii, ~~8C: 5
·
99

• lip iec 
5

·
86

• wrzesień 5
·
86
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Pow1tat11e brazybjsk1cb p1łkatty 'W OJCZ)'ill 1 bezapelacyJnie uzyskał Jędrysik w 1>. do-I ce: BR"&"1A: loco 10.44, październik 9.93, grndzień 
w Rio de Janeiro owacyj'ńie wita'"' • bt_Yrti czasie 22:t7, kt6ry jet;t ty~ko o ~6ł 1) Jędry~ik 22.~7, 2) B.ojowy (Legia) 10.09, styczeń 10.23 

uv kraju na innym statku niż piłkarze, oba- t d ko d Polski nalezą 23 49 3 3) z b (L ) 24 03 6 4) 
reprezentacyjrtych piłkarzy brażylłjsklch wiając si~, te mu 11W~garbttJą :Skórę", J'~k mmu y gorsr o re r u , - . , ' . u OWICZ • eg1a . , . , Waluta. łl~wiz I akc:le „ 
po powrocie t Europy . ob cego do Kar 1ctka (21:43,4). Jahkowskt (EKS) 24.16., 5) Karliczek POPIU.WA KURSÓW PAPIERÓW PARSTWO· 

E~tuzjazm tłumów 'był. tak gotąćy, że mu to leeywarto. Jędrysik ptowadztł żdecydowanie od II-gi 24.~2,6; 6 Ra:ajczak (Pozna1'1). 24.3'.. WYCH. 

musiała interwe.nlować p~ja, aby U~hro _... . W n1edz1elę . w1ec~órem na ~akónczenie W dciale papierów państwowych tendencja była 
n'iś pi'tkatzvi od naporu pu 1·czł1o"cł. Kll1'a mistrzostw odbyło s. 1ę r.oz_ danie nagród.. nieco mocniejsza, kursy wykawły pewn!ł poprawę. 

1 J i> lt N d h t Ogółem w transakcjach oficjalnych zanotowano sie. 

~~~cie osób zabrało pogotowie ratunko· LeKKoatlecl pol·scy na 4-ym mie1· u o~g:~otyl;z:~ fg~\l:t ~~~~i~~~n;~a~i~o~ ueinz g;~~~::;k ~:~:~::ych 4-proe. Poż. Dolarowa 
W · d • d · ) d • fk Ó W!CZÓ\'Vlla po pewnych wahaniach zakońc~yła zebranie kursem 

rzom. sfy~:;apl~~~rzu Lz~~n~~~~oś!t~d~t;ł~ 'Wir d 111SZUSłHłłh pań iw włada. •sal Nagrodę przec.hodnią PUWF za ~zta- ~:;:::!e~:~~·b~i;r~~·oż~::· o1'~~e~:::!;,a n~t:::i:!! 
że spośród wszystkich piłkarzy zgtoma„ Królewleclta 

11
AU.gemei11e Ztg," omawia Marynowskiego I Stattis~ewsldego ctosad- fet~ 4x:oo ~1 pan - otrzymała druzyn.a serie 1 emisji zniżkownły o 25 groszy; zwrkłe od­

dzonych na mistrzostwach świata., rtaj~ w dłużstym attykułl3 rozegrany ni-edawno nie świadczą ó pC>tzyntonych po-stępadi. EKS K~towtce. ~ cii~ki 2 
emisji podniosły kurs 

0 25 
groszy, a serie 

więkste wra"'eni·e wywołali' ,"tt'li'mowskl 1 kk tl t p 1 , k: l k Nagi od.ę korne~danta. głównei:;o P.P. ohiegały po kursie o 50 groszy ;podwyższonym • .{; ,w , mect e oa e ycztty ()ska Niemcy. Dzłentli k asyfl uje lekkoatletów poł- K d z k J d k z grupy innych papierów zakupywano 4 i pół 
Nejedly i Meazza. · Dziennik st'wletdza. h .zw;c!Cetwo Nie skich na 4-ym thlt!jscu wśród wszystkich gen. or ian - <.:mc·rs. iego - . ę rysi · procentową Coz. Wewnętrznę po kursie <> 0.38 proc. 

Warto za2:11aczyć1 te grac.ze brazyHj- miec wynika l}rzede wstystkhn t faktu, panritw śWMta, ta:zelh i Węgrami, Japo- . N~grodę przechodnią. burmi.strza m. podwyższonym. 4.prqc. Poz. Konsolidacyjna przy 
scy mieli szczególną pretensję do swego te Ni~filty tó!pouądtai1ą anaGtnie wlęk· nią ł \VłoChaml. Pr:ted Polską trzecl'e n1lej Bie~l,a - Mner~ za skoki 2. wlezy. dalszym popycie ryskała w obrotf!t~h O.SO ptócent. 
speakera radt'owego, który w swy"h trans 1 . Nagrndę mag'.stratu m. B1elslca ża szta Poz.a tym po niezmienionych kursach dnia poprze· „ szą lcztlą dóbryth laWodniRów. ste dtienntk 'Oddaj~ Anglii, drltgii;: - f t 3 100 . d EKS clniego obiegały 5-proc. Poz. Konwersyj.na oraz. 
misjach ujemnie wyrażał się o brutalnej Ostatnio jednak i w Polsce prowadza- Szwecji, Finlandii 1 Niett1com1 a ~erwsze e ę x rrt pan - ruży~·a · . 5-proc. Poi. Kolejowa, ostatnio notowana 11 hni. 
grze brazylijczyków Speaker powróGił do na i.est ~aca nad szkoleniem Mt_·"_bku, _a - 8tanont Zjednoczortym. - Nadt~ nagrodę PolskH~go Związku Listy i obligacje Banków Rolnego i Gospodar. 

• 11 Pł\rwack1egc> uzyskał Jędrysik. . 'Stwa Krajowego zmbn kursowych nie wykatały. 
wyniki . irkusa! OąssoW'sk1ego, Zasłon}', LISTY ZASTAWNE - UTRZYMANE. 

ZWYCIĘSTWO WŁOSKIEJ DRUiYNY. 
W meczu piłkarskim o puchar Europy 

środkowej rozegra11ym w Kladno w óbeć· 
naści 15000 widzów; włoska drużyna ldu­
bu Juventus pokonała czeski ŚC I{\adno 
2:1 (1:1). 

Sport ~ kilku si - ach~ 
Po tygodn.lowej prterwte spowodow:a­

nej totzgrywloomi o puchar Pana Prezyden~ 
ta1 \v ·11adchódzęęą nied:tMę k.an~uowane 
Będą rożgrywkl o awans do tłgl. 

nz1..s START POLS"'iCH L""kKOATLtt"' M!słt! teld!I U11fofl „ f dUrlng j tlzl~ do 
~ . ru D i:. War&zawy, gdzie rozegra sp0lkMie ~ l~-

.. To W W BERLINIE. gią. Mecz ten ma dla łodiian doniosłe .zt1a• 
Dzts, 19 bm._ ~a międz~narOdowych za c2enle, pokohali oni bowiern już dwoch 

wod~ch w Be~Jm1e startuje t:ójk.a l_ekko-

1 

prze~iwników Vf swej grupie1 a jeśli uda 
atletow polskich -= Walas1ewiczowna, im s1ę gdobyć 4estcze punkty w spółk:anlu 
Gąssowski i Staniszewski. z Legl4, będą niemal stuptócerttowym fawó 

· rytem na tnistrza grupy. 
' 

Na mecz do Watstawy organizuje 
Unlóft „ Tourlng·gpecjalną wycieczkę dla 
swy~h -zwolen,nik6w; ha którą zapłsy pfzy} 
mo'Wane są dżiś wleczóten1 w lokalu klu­
oowym. 

MlJZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MJ~#ko Bibtloeeka Public'tna (ul. An.łrzeja 14~ 

Clhnl'ta dla puhllrimo~cl eod"ienńie, próri niedziel 
I ,,..let od g. 16 do :n, '" 8olloty bd I!· 10 11.s -19. 

. ~Y~ta~ zbiorou;o B. Krasnodębskiej • Gardow. 
·~~tJ, ]. Simon • Pietldeu,-u;zoue1 i Czeslauu f!.t:e.. 
p1mkie~o w lokalu I. I'. S .• 11, Park Sienkiewi-cza. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych O• 

broty umiu1·kowahe, nastrój spokojny. 
W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie m. 

Waroznwy wyka1::1ły poprAwę, zyskując w obrota7h 
0.50 proc. 4 i pół proc. Ziemskie serii 5 utrzymały 
kurs na poziomie niezmienionym. Słabsze nieco 
były 5-pro"C. m. Worsza\vy dawne oraz 1933 roku; 
zarówno pierwsze, jak i drugie zniżkowały o 0.25%. 

W grupie prowincjonalnej obracano trzema g11• 
turtkami listów: 5.proc. rtJ. Lodzi stare oraz takież 
1933 r., 5-próc. m. Kalisza 1933 r. órcaz 5-pt·oc. 
Pozn. Ziemstwa Kred. serii L. Pierwsze - 5-p.roc. 
m. Lodzi cfowne o'biegały po kursie 71.50, a 1933 r. 
!.niżkowałny o ll.50 proc. 5-proc. m. Kalisza 1933 r. 
wobei~ ostatnich notowań z dnia 5 kwietnia rb. zwyż 
kowały o 3.5 proc., osiągając kurs 62.25 

PAl:'IER'Y PlWCENTOWE. 
Poż. lnwestycyjrla 1 emisji 83.38, 1 emisji serie 

92.50, 2 emisji 32.63,:i 2 emisji serie 90.50, Dolaro· 
wa Sllrii 3 41.50, K.onsolidacyjua 1936 r. 67.75, Kon• 
wer~yjna 70.75, Kolejowa 68.50, Puńs.tw. 67.33, 
J% L. Z. Pa11&twowcgo Banku Rolnego 83.25 

Ni~mtu-Wlethu-Japonta. 
Od'1Volany trójmeCWJa -

W nadehodzącą niedzielę odbędą się 
dwa dalste spotkania o awans do łódz­
kiej klasy A. Mistrz grupy łódzkiej, pro· 
wadzą-cy zde~ydowanie w tabeli rozgry­
wek Zjedhoczon~ spotka się tl·a boisku 
Widzewa z 111łstn:em grupy pioŁrkowsko „ 
tomaszowskiej Concordlą (Piiotrków). 
Drugi mecz odbędzie się w Pabianicach, 
gdtie tnlejsćoWe KE grat będzie 2 Kall· 
skitn ks. Są to ffi{)cze rewli!Uowe. W pler 
wszym mettu Zjedńóćzóu'I? p.oi<o11ało 
Concc>rdlę, .a· Katiski KS. Wygrał z KE. 

W n.ad~hodłącą ~obOtę i n!edzłdę od­
będą się w Warszawie mistrzostwa Polski 

dyidują: Bttdapoo1t1 Ałenft Helsinki, Ló.a partów. Na mistrtostwa t~ jadą z Łodzi 

Sałoń Szttik Pl~ktłych Karola Endego, 
Nawrot 8, tel. 153-55. 8% L. Z. Pai1stwowego llanku Uolncgo 94.00 

1·tJ1efong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

7% L. Z. Banku Go&p. Krajowego 2-7 em. 83.2~ 
8% L. Z. Bartku Gosp. Krajo-wcgo 1 e11lisji 94.00 
7% Obi. Ę:om. Banku Gosp. Krnj. 2-3 em. 83.25 

102·40 8% Obl. Kom, Danku Goip. Krnj. 1 emisji 94.00 

Jak whtdómo, we wrtMnlU br. o{fb~ 
się ,trJ.iał w Tokio mi~dzypaństwow}' tr6J„ 
mecz lekkoatletyczny Niemcy - Włothy 
- Japonia. 

Impreza ta został~ przez J apo·nię od­
wołana. Jako motyw podano - trudno­
ści finansowe Japonii. 

Japoński komitet.., oTtmpijski ptzesł~ 
depeszę międzynarodowemu ko111ltetow1 
olimpijskiemu, w której zgłasza swą kan ... 
dydaturę na g.rganizatora igrzysk olimpij­
skich w roku 1944. 

Puypominanty, ie do przeptow.adz:e„ 
nia igr.iysk olimpijskich w roku 1944 kan 

Szwecia rajem 
• , •• sportu pl7 

ranna i Lo11dyń. trzej zawodnicy.: Maciaszczyk (Sokół), Mo 
Nadmienić warto- !ie Budapeszł ublt'!- zełewski (Wima) i Bystry (Zjednoczone) 

ga się o organltację igrzysk ollrrtpijskich W najbHbzą nledtlelę odb~dzłe $ię w· 
od roku 1914. l{allszu rta torze miejskiego !tad!onu druga • * • rozgrywka S}Hlnterów ó ntłetrM~two Pol-

ł 133-33. 
Pogotowi~ Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywaine Lek. Chrz. 1t11-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczaltt~ 1j)7-65. 
Tow• Przecłwżebracze 277 ·62. 

51h% L. Z. aanku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-7 em. 81.00 
51h% Obi. Kont. Bnnku Gosp. Kraj. 1 ewisji BI.OO 
51h% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i 3N em. 81..00 
51h% Obi, Kom, Ilan~u Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r, (gwar.) wartość ku­
ponu 16.30, 5 Serii 65.50 (drobne), ru. Warszawy 
79.00, dawne 6'1.75, 1933 r. 75.25., m. Kalisza 1933 r. 
62.25, ni. Lodzj 71.501 1933 r. 67.50 

OŻYWIENIE N.A RYNKU AKCYJNYM. 
Obroty i zainteresowanie papierami dywidendo­._._ .W r. bid. t>iłkarśka repreterttacja !!kl, orgartizowana przeż podokręg kallski 

Nletniec rozegra następujące mecze pań- Poznańsklegó OZ[{, Łódi reprezentowana 
stwowe: będ1de fl3 tych zaWl'.l4ach przez plęctu rta-

18 wrześnilł .z Polslt4 w Kam~enicy stępttjąeych zawodttlkóW! śwlątkowsklego, 
,(Chemnitz), 25 wrieśnln z Rumi.Inią w Bu Jędrzejewskl~go, Schmidta, Wój~lka i Os­
karesz~ie, ~3 października t HillZpa11ią w mólskiego. a plerwue/ rozgrywce odby­
Berlinie ł 1 t grudnia t Holnndlą w Am- tej v KtakoWI!!, łcdtlan fi włątlt-0Wskl z:i-

0DJlilD 11 BIJ8ÓW 
łWE~D doPIOJRKOWii SutEJO 

wymi były większe, kun;y k sztdto>valy się raczej 

A 
zwyżkowa, tendencja był11 na ogół mocniejsza. 

Bank Polski 126.001 Cukier 36.00, Węgiel 3lt1o, 

sterdantle. jął drugie m_lejsce z~ kraRowlanlttent Kup--

Z dworca przy u'.. Wólczańskiej 23214 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8,30, 9.30, 11.00, 13.0Ó, 15.ÓO, 

16.30, 18.ód, 19.()0, 20.00 i 21.00. 
1Jogddne tiołaczenia do Krakowa i Katowic. 

•... - czakiem. Sędzią ~łćwnym zawodów w Ka-
llszll będzie łodz1artlt1 p. Artur 'thl'ele. po pra J rozweseli? 

dl •1 # •k • Łódzkie Towarzystwo Kolarskl-e org:l\11 a mJ osnJ OW żuji! w dniu 31 bni drugi dotot:zny ogólino CASINO: - Roztańczony Pary~. 

k 
tJ ~olski Wy~dg drutynowy nd dystal1sie 100 CORSO: - Władca prerii, Il. Broad-

e • •-- IM km. o nagtótlę jubileuszową 50·ciołecla Ł. way Bill. . . . 

Lilpop .82.50, Mo<lrzej:hr 13.50, Starachowice ;t7.W, 
Żyrardów 56.QO, IInberbusch 48.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WAHSZAWA, 19.7. - Urzęd-0wa ced.Ó-a gieltly 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona 1zkll6ta 27.25 L.. 27.75, je. 

<lnolita 27.25 - 2i.751 zbierana 26.ilj - 27.25, iylo 
I stand. 20.50 - 21.00, mąka pszenna gat. 1 wyc. 
30-proc. 43.50 - 46.00, 50-proc. 411.50 ~ 43.80, 
pszenna p,astcwmt 11.00 - lll.Oll, mąka iytrrla gat. I 
$0.proc. 34.50 - 35.50, 65- proc. 32.25 - 33.0(), 
razow!t 95-proc. 25.75 _: 116.75 

T. k. Wyścig Odbędzie się 11a sr:osle war\ f'.UROPA: - Tajemniczy przeciwnik 
Aby umożliwić ludnQś1;i ml-ejsklej k()· kąpieli słOM~trty"h !),000 mtr. kw„ ponad Stawskiej, że sbtrtetn o godz. 8--ej r<ttto na ł ORAND ł\INO - Obcym wstęp wzbro 

rzystanie z dobrodziejstw spo<rtu pływackie f'9 zaś zarezerwowano miejsce dla dzieci autosttadtie za mostęm. 11 ony. . 

POZNAŃ, 19. 7. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Po:>:nantu. 

Ceny orientacyjne: pązett~~a 25.75 - 26.25, tyt n 
21. 75 - 22.00, ni,łka pszenna gat. I wyc. 30-proe. 
45.25 - 46.25, _SO.proc. 42.25 - 43.25, mąka Żytnia 
gat. I 50-proc. 33.00- - 34.00, 55-proc. 31.50 - 32.50 go, w wiel1u mlast11ch Szwecji w ć\ągu o„ nie urrtlejących pływa~. Dzięki specja.Jrtle- Zapisy do Wyścigu przyjmuje sekreta- JAR: - ~a s~enle w ?grodzie zoologi 

statnic.h 10-ctu J.at wybudoW'ano szere~ ba... urz4·dzonym flłfrom wod~ w basenie jet5t dat Ł TK. VI wy~clgu startować n1aję wszy cznMym, n:1 eJ,ran ie: Potwor. 
senów pływackich. W Stt-0kholmie otw.art:i ~tale swlełll. Ro!tł kt>rtstrukeJI wynló!lł stkie k:luiby łódzkie spodz~ewa11y Jest tei IRAz: -- . Slepy zaułek. . TEATR POLSKI. 
w roku bieżącym dwa baseny kąpielowe, 0.8 ml\n. korort. PódO'bny basen otw~rto w śłart zespołów iamlejecowych. o.tiWIATO~E: ~ l. Zyde ullcy. li. :..t D.zlś i dni ndstępny.::h o godz. 8,30 wiecz. al'~Y· 
trzeci zaś wykończony będzie ! WIO!j:1~ Kl\>sjo. Kll.tdy ! tyth 1Jasen6w p{1mle~CI~ Po zwycięstwie w niedzielnym meczu g1a Zatrac::.ri ~ów. do'7.cipny „Brat rnar~.otr~wny" O. Wilde'a, w rezr-

. k' d · t .l d 1500 • b W Ll kit I d..J • . p PALACE· A · · I seru dyr. H. Morycmskiegt>, 7J Chojnacką, Dywlń· 
przyszłego roku. Dz1ę I urzq zemom u rzy moi;e pona oso . t\ ~P ng O u:i. m1ędzyokręgmvym z re.prezentacją omo- • - rena zycia. ską K osso'Wskn Luclwiźank~ Hańcz11 , Krasnowiec-
mują·cynt temperaturę wod•y na poziomie no nled~wno do tly~o~ytjl trtieszk~ńcó'N rza Łódf t<l.kwal!fikoWała się do spotkatl RAm~TA: ..__ Warsza~vska. ~ytadela., kiU:, Plucii:ski;;. i s;p!ńskim'. 
.22 st. C„ mieszkańcy stolic)' Stwecji mo" bnseh, który posiada najbardziej tiowocze„ pótflnnłćlwych rotgryW'ek o puchar Pana RIA~f?: ....... Alat~ w Pekrn1c.. Wi\~SZA~SKA OP.EI-0 w TEATRZE POL.SKIM 
gą k·orzystać z basenów od wczesnej Wio~ sn'e urżądzenia i jest największym W S.zw::! Preiydenta Rteczynospo't. Prteciwhikiem SŁONCE: - I. życi e ul1icy. II. Legia "<Hl I y~'.?0 J e~en1 ra: 

1

1• J·. w cz~1·arwtek dn. 
2
k
1
. 

1
.
1
P0ca 

0 

d k 
• ł · p I h · j' J Ł t d · t · · dl . · Za'·racet't"ÓW .., z. ,~ wiec-. wys ąp1 zespo arsznws 1eJ pe. 

sny o on ca wr.ze:.ma. -OW etxc ma hO-' ć ·1. 
1
es o to zaJ sz. ućżnego Jeztór~ o u drużyny· Łodzi . IJ;ędzie reprezen.tacja Lwa- t • ... •. • . • " ry, z l'latówńą, l\1o$zkowsk.-irn i Gołębiowskim na 

wootwartego basenu w p~rktt Vanadlstlu- gości 800 mtr I p-0s1·<td!l \Vspahlałą pl~~ę wa, która w hiedzi·dę rozgromiła reprezen TON· - „P1eśn1arz W1edn1a . czele. . ,, „ . . " 

den w Sztokholmie wynosi w.rat z pilatą dla pia!;zciy!!tą. DUż)'m tttlnteresowanletll dl!„ tację Sląska w wysokim stosurtku 7:1. _ URANIA: I. Postrach Mot1gold. ,,PaJace ora:>.: „Tiycers~osc Wieśmacz.n ; będą u~z 

WĘGRY - ESTONIA. 
Reprezentacja lekkoatletyczM W~glet 

rozegrała w TalJlnie mecz międzypań„ 
stwowy z Estonią, utyskując wysokie 

li> ó ni & s W" Jl b k~ t d Ł . I II Spotkali ·ę p . . I tą ar tystycz1q d la prawdziwych melomanow. 
!lz,ą !I or r 'łf e. w ·' cC ti.serty 1)' a, Metz odbę z!e się \V odzl w dh1l1 7 ser . SI w atyzu. TEATR LET.NI w PARKU STASZICA. 
N1eda\vno ie~na z . więksi;ych f.abryk cell.tło pnia. W d1·uglm pó!flha!e grać będą repre! ] \tj łrO a brr a • !:!zlś .i dni na~tępnych o godz. 9-ej wiecz. grany 
zy uruchom1ła dla swych pracowników zentlltje WarsttlWY I Kt~howa. . L~dz1c e1eśz~~y s i ę. dawno n ic n otowanym powod~e 
wspan.iały basen dlugoścl 25 lntr, przy I w przyszłym. ty1wd11iu z;oSta(1<.l r0zc- . Zupa Jagodowa z łaza nkami , kotle ty niem, przch oJ l ctrlleg? .sezon~ „~~ma od ll:Iaksyma•: 

WI lk 
w \\ 6 rl W'' ż u . . s1 ek ~'ne z kalarepka i bu C k · lk t w wysoce pomysłoweJ rnscem zacJI dyr. K. Wroczyu 

czym e ą agę t '~ tona a. ;~os~ e grane mistrzostwa c kręgu 101faki
1
egti W p.t "" . 1 <. ra z ami, ompo skicgo i Ilr. Dąhrow$kiego z Wilińską i Mrozińskim 

rtle bllseflU we wszystkie udogcJdnłe1111łj }~k ce wcclnej. Do m1sfr/.O.>t W 'tcrłos •y ~ie ze- 1i czc.esni. n J -~zel e wyk onuwców. 

filtry, iluminację świetlną o~ dołu itp. itp. spoty ŁKS1 1-ttrn j zglcrsltlef Boruty. · Bę- I ~~™wwwIW:ir..ta:=••~ •••wwww:•z 

11r1n\ohn1· o ln""o~ttntJ[lOn o m·1'łfl"rfn1n 11nm: :11( ~~i~·p:i;;l~Tt~~!~!~f·~: ·r~t~,~r~~~ ! ię M ~ e rm a sz Po va ka cy· ny
1

' " ~ Uu iJ ~na u ~ ~ ~ u~ .!f U „ n~~ .. ~: · .· I du braku konkurenhhv. . JDjf,~~a ~Oti~@HW/tÓW Z~i@ig ł młl@dzie!g. 
~~!· ~ Szczegółowe wynik~. ~i®.t] ~ Bol:sc:zy y·tarszawy zostali zapro-.. ,DO~iW!<J.dczeni e roc!z:ców i opiekun?w dn ict~em prasy, specjalnych wydawnictw 

zwycięstwo w stosunku. 95;46 .pkt. 

W Stutgatcie w obecrtośtl 5000 wt~ 
dz6w 2akc·1iczone zostaty w niedziel,ę mlv 
strzostwa Niemiec w wielobojach lekko­
atletycznych. 

W dziesięcioboju zwyiciężył Hans S!e 
vert wynikiem 7467 pkt. 

W pięcioboju pań zwyciężyła Gisela 
Mauermayer, sumując 418 pkt. ustanawia 
jąc wynikiem tym nowy rekord świata. 
Poprzedni rekord należał do tej samej za­
wo<lniczki I był o 30 pkt. gorszy. 

Druga z kolei zawodniczka niemiecka 
Gelius również uzyskała wynik lepszy od 
dawrtego rekordu świata, osiągając 399 
punktó"'. 

Nadto nowy rekord ustanowiła Erika 
Mathcs w rzucie o ~tGzep f m - 47.80 m. 
Dotychczasowy rek od n ; leż ał do A mery 
kanki Gindel - 46,74 :n. 

Szczegółowe wyniki zwycięzców notu 
jemy: 

Sievert: - 100 m - 11.1 sek., w dal 
- 70.5 cm . .1. kyJ~ __, 14.60 Dh wzwy.ż .-:-. 

180 cm, 400 trt - ,2, sek, 1 to m płotki 
~ 16 sek.; dysk - 4.J.59 m., tyczka -
330 cm, ostczep - 55.79 111. 1500 m -
4:56.4 min , · 

W dzieslęcloboju drugie miejsce zajął 
Strcidl - 6367 pkt., 3) Herbel - 6234 
pkt. 

W dziesięcioboju juniorów zwyciężył 
Gloetner - 6416 pkt. 

Notujemy szczegóło·we wyniki Matter 
111ayef: 

Kula ~ 13.07 rn •• w dat ~ 562 cm, 
wzwyż - 156 cm., oszczep - 36,90 m. 
100 m - 12.4 sek. 

WINSZUJEMY. 
jutro: Czesławowi i Hieronimowi 
Wschód s!o1!ca 3.38 
Zachód słońca 19.4.' 
Długość dn ia 16.07 
Ubyło dnia 0.38 
Tydzień 30. 

szen1 przez Spartę w Kop enh Gdze na trt} uowlodło , i e w okresie powrotu młodzie- crganizacyJ społecznych i zawodowych 
?t~1· {y w Danli W dnlac11. !~:· lG i 1B wrz~- -2y do s ;:l'.•~ ł, spraw~ zaopa~ry:v~nia w ~1~j- jak r.ówn ież rewii wytwórców i kupców ~ 
sn1a. Dw:i mcc:e P.rzeYmlz a1:c ~-ą w Ko- I :1 l ezbę.d n 1cj sZe towary dz1_ec1 1 młodz1ezy formie wystawy czy targów. 
penh ad.ze, trzeci Z(lf, :;a pr.o\\·; n~JI. I ' ::~r<:.W ll\ .k~ losalne l kłopoty I trudności: Po- Taką i~1 icj<iywę n~~llzuj e właśnie Cen-

Dunczycy ~l osko n„.~ onc nt111ą. s . ~ .'·" S) mijając JUZ kwestie f : na~sowc, '~ .Pterw- h <tlny Zwtqzek Detalt,cznego Kupiectwa 
ttl~Cjl w bO·ks1e r,ol~k 1m. \~y1m1 ::: n ,li}c- t1zy111 rzę~lzie. nas ~ręcrn. s_1ę, trucJnosc1 w wy c.h. R .. P. który przystąpił do zorgani zowa­
w1cm w swym p1sm1e na:-Yns1::a, SolJ:W- borze o<lpow1cdn1 ego zrocl1a zakupu. Po- n1a Kiermaszu Powa·kacyjnego. W tych 
wiaka, Czortka, Kowals~ieg_o, Kol::~yi1skie wsze~lrni e jes t ~v iadom.e, że właśni e w dniach na pc·sieclzcnie przedstawicieli sfer 
go? ~ab~slaka.,, Doroby, 1 P~bta. Nie Wl ~- br~nz~.th t?.w~ro~ odz1eż~wy~h, konf~k- go::;po;tnrczych w Izbie Przemysłowo-Han­
dz1elt w1doczh1e, ie {J 1łat iest zawodn~- C)'jnycn, p1sm1en111czo-p.:-.p1ern1czych itp. dlowe.: została uznana ce lowość tej impre­
kiem ż okręg~ s.lą:>kl~go. . . . . dorrlinU! e. handC'I żydowski, który w pierw zy, która zasadniczo służy życiu gos.pcdar­
~ Kolczy11sk1 otrzymał JUZ zwolnienie szych dniach wrześn ia rozpoczyna „ tan ie czemu stolicy. Z punktu widzen ia ko•n i ecz~ 

z For~u Bema. 11K~fka" prawdopodobnie l ~1 i1~S'.<2Ce szkolne" „tygodnie ci.la ml~dzie- naści wykorzystania okresu po·wakacyjne­
wstqp1 do „Syreny . 

1 
zy itp. by tą prcip.:iganclą odc1ągnąc ikon- go dla sprawy unarodowienia handlu Ki et­

- W poniedziałek na 13-ych naro- snmentów od przeds ięl:fiorstw chrześcijań- imasz 'bezw<itpienia winien spełni ć swoje 
dowych z~wodach !;trzel ctłdch w Krakc- :>ldch. zadanie. 
wie został ustar1o\Vlony nowy tekord Pol- Przeciwwag" h~rr!lt! I prcpagnndy ży- Nal eży podkreś l ić duże zainteresowa-
ski w stttelaniu z pistoletu wojskowego do-wskiej mo·że być jedynie ws:.iólne wy- nie sfer gospodarczych z którymi Central­
na 20 m przez Zbigniev•a Doktora (ppw s iąpi enie handlu i wytwórczości c'ilrześci- ny Związek współpracuje w kierunku te­
Kraków), który uzy:;kał 186 na 200 111 0 - _i ań skie.L która wskaże ' 'tobcc konsum en- alizacji celu, jakim będzie służy ł Kiermasz 
żliwych. tów ź;·óct~a zak11pu cletaEczncr.;o. {l. wob ec Powakacy_iny. 

Dotychczasowy rekord wynos ił 177 pkt. kup iectwa -- w!aściwe 7. ródb h11rtowe. Odbycie Kiermaszu prni··'dnwane jest 
i ~stanowiony był w roku 193? przez p. . środk_iem propagandy '.lrr.i ch:z~ści)ań w ;erminie 4 - 11 wrze~;ni:t 1933 r. w sa-
M1gasa Władysława (ppW Lwow\ s~ocll , ldore są dostawc:-drn 1111Nl 7 •czv 1est j Iacn Resursy Obywatl'lskici 

uświa.dom ien i e :5<poleczetstwa za pośrP 



Na;mlodsza stenografka łwiata 
we Franci~. Tylko oczy n ie 

- ·· ·-·-· ·-·· ·----- ..:..:..-- - ·:· - ~-

c 

kl - LOT9 PAIAZ~lłłKłiE 
amią. -- dooltoła zi~mi. 

CZYlBY NIE ISTNIAŁY NIEWIASTY 
o zupełnie dobrym c h arakterze?!!! 

1 
1W Limoges zdała egzamin na stenografkę 

7-letnia Janina Robin. 

W dawnych czasach kobiety różnych 
krajów posia·dały swoje własne, odrębne 
ceohy i dzięki temu różniły się między so­
bą. Moż,na było tież z łatwością określić 
typ Rosjanki, Angielki, P,0J1ki, Włoszki, czy 
Niemki. Pomiędzy kobietami tego samego 
kraj•u istniały znow.u znarczne różnice w 
rysach i wyrazie twarzy, w konturach ~yl­
wetki, co pozwalało psychologom stwier­
dzać charakter i usp,osohi•enie danej nie­
wiasty na podstawie jej wyiglądu ze­
wnętrzne•go. 

Obecne czasy z ich standaryzowaną 
modą, ujedinostaj.niły do tego stopnia typ 
kobiety, że pani•e róż,nyc·h krajów ~ie ró~: 
nią się niemal pomiędzy sobą. Pięknosc 
kobieca jest „mbiona" podłu,g gotowego 
już szablonu, który, upodaibniając wszy­
stkie rui·ewi·asty do jednego, modnego w 
danej chwili „ideału", wpłynął na zupeł.ne 
zniwelowanie indywidualności. Trudnoby 
też dzisiaj było są'dzić o charakterze da-

ludzi. ·Obrzydzenie ostrzega 
ALE fłlE PRZEIADZAIAY••• -Obrzydzenie jest bardzo pożytecznym I od pa~ieros.a, i ma rację. Ale kiedy n:uc~a 
alarmem, który ostrzega przed nieapetycz- wpadnie do n:Ieka, na po?łodz·e pok~ze się 
nym, a więc często niehigienicznym i dl.a mysz, czy paiąk stoczy się po ~ukm ~ale: 
zdrowia szkodliwym pożywieniem . Kto nie ży się wstrzymywać od oznak mepokOJU i 
zna uczucia obrzydzenia, je nieumyty o- obrzydzenia. Postępow;inie takie pozosta­
woc, nie brzydzi się hi;udu, o wi.ele łatw.iej wia. bo_wiem w życiu dzi.e;k:a . nie~at~rte śla 
choruje, o wiele łatwiej .zaraża się przeroż- dy 1 d~1ec~o .zmuszone pozn171 w .zyc~u. prze 
nymi chorobami, aniżeli ten, który brzydz: chod~1ć me 1e~no obrzydz~me, ~1erp1 i mę­
się tym, czy owym. .czy się. U~:ucie ~brzydzema daJ~ się_ łatwo 

Oczywiście, człowiek nie może się u- wprowadzic u dziecka na _odpow1edme, roz 

nej pani z malowanych ust, farb.cwanych J t~rystyc~ną ~est _wyraz żywy, trochę ir~,-
włosów, czy„. uregulowanych brwii. niczny, 1 spOJ·rzeme tak zwane „spod oka • 

Pozostał jedein szczegół tylko, na zmia Oczy jasne, o bardz.o opuszczonych i 
nę którego kosmetyka nie nauczyła się je- napuchniętych powiekach, oraz brwiach 
szcze wpływać, mianowicie _ oczy. Mod- podniesionych u nas.a:dy nosa, a o~uszcza­
na pani nie jest w stani·e (na szczęście!) jących się ku skroniom, oz,naczaią sJ.a?:>:' 
zmienić koloru swych oczu, a choć przy- charakter, brak zdrowia i wytrzymałosci 
prawia sobie czasem sztuczne rzęsy, ni·e fizycznej. 
może ukryć również w z~pełiności ie~ Charakterystyczne niebieskie tęczówk!, 
kształtu. Jeż·eli więc chcemy się przekonac, które wydają się zbyt 1!1ałe w stosunku ~o 
kim właściwie j•est nasza przyjaciółka, z•na duż·ego i wypukłego białka, w połączenm 
joma, czy narzeczona, patrzmy jej często z dużą odległością mię~zyocz·n_ą zdradza­
w oczy! Dowiedzionym jest bowiem przez ją niewiastę nieszczerą 1 pr7eb1~głą, skł~n 
d,oświadczonych psychologów, że oczy ną do szpiegowania, której nie .nalezy 
czarne o okrąigłej, z żywym wyrazem źre- zwierzać sekretów, ani swych zmartwień. 
nicy i o ni:zbyt· ~ęst~ch rzęsach nale.żę do Oczy szare, zielone lub niebieskie w 
bar~zo miłeg~ 1 poządanego w to\\ arzy- kształcie migdałów, o wydatnej powiece, 
stw1e. typu k?b1ety. Jest to osóbka wes?ł~, c:::arnych rzęsach i regularnie, łukowato za 
d_owcipna,. n:eco .zaczep~a, ~l·e (strz_ez:i~lrysowanych brwiach, należą do kobiety do 
się P.ano-_w1e !) , . niestała 1 zmienna. sw_i~~ brej, 0 typie macierzyńskim, koc·~aj~cej 
będzie s1y usn;1e~h.ał do tyc_h. oczu,_ ktor ~ dom i rodzinę, nie odmaczającej się 1ed­
się do mego sm1e·ią, własc1c1elka ich bę- nak wybitn.ą inteligencją. 
·dzie idealną towarzyszką zabawy, zawsze . . . . . . 
optymistycznie ·i ekspansywnie nastrojoną, . N~e"".1ast.y pos1~dając~ bardz_o J~S~·e n!e 
aile okaże sie nieraz kapryśna i lekko za- ib1eskie zrenice, ktore r_oh1ą_ w:aze~1·e 1ak1by 
pa trująca się. ina życie. sp.!owiałych, . .o·dzn~c~aią_ się 1deallstyczny­

Czarne oczy ni•e mają w ogóle szczę­
ścia u psychologów, gdyż dmgi ich typ: 
oczy o dużych melancholij•nych źrenicach, 
mocno zarysowainej górnej powiece i gę­
stych brwiach, · podniesionych nieco ku 
skroniom oznaczać mają kobie·tę próż,ną, 
leniwą i bez ambicj1i. 

Dodatni typ kobiety inteligentnej, 

m1 poglądami na swiat 1 charakterem s.po­
ko~.nym i słabym. 

Oczy jaisne wszelkich odcieni, na1eżą 
zazwyczaj do kobiet o ~dolnościach i skłon 
nościach artystycznych, nie należy jednak 
z faktu tego wyciągać daleko idąc~cł1 
wniosków, gdyż sądzić o charakterze, mo­
żna rac:vej z kształtu i oprawy oczu, niż z 
ich kcloru. 

W związku z ostatnim lotem Hughesa do­
okoła świata - trzeba zaznaczyć, że już. 
dziś regularne linie lotnicze opasały kulę 
ziemską dookoła. Podróż naokoło świata 
liniami regularnymi wynosi dokładnie 19 
dni 21 godzin i 35 minut. Oczywiście 
z przesiadkami na niektórych lotniskach. 
Trasa wynosi okrągło 39.350 kilometrów. 
Ostatnio znany lotnik Bestram zamierza 
oblecieć w ten sposób glob ziemski - po 
sługując się aparatami znanych linii regu­
łamych, celem dowiedzenia opinii że tatra 

trasa istnieje i jest czynna od dawna. 

PODSŁUCHANE 
LOGIKA ZAKOCHAN\l.CH. 

On i on.a. Szepty, uściski, pocałunki. 
Nagle ona pyta: 

-Słuchaj, a gdybym była brzydsza, 
niż jestem, czy kocha.łbyś mnie tak samo? 

- .Tak, najdroższa„. 
- A gdybym nie miał.a pieniędzy? 

chr.onić pned wszystkim co nie jest higie- sądne tory i drogi. 
niczn~ bo ~ prak~czn~ pneprowadzon~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

przedsiębiorczej, dobrej towarzyszki życia, 
lecz o temperamencie żywym i dość gwał­
townym, posiada oczy nicbies1kic, .o trochę 
opuszczonej powiece i gęstych pięknie za 
rysowanych brwia-:-h. Cechą ich charak-

Jak widzimy z tego pobież.nego prze­
glądu „zwiierciadeł duszy" kc·biecej, psy­
cho1Cligowi•e nie znajdują wśród nich ani 
jednego, absolutnie dodatn:ego typu, „po­
mawiając" każdy z nich o jakąś wadę. 
Czyżby rzeczywiście nie istniały niewiasty 
.o rupełnie dobrym charakterze, a przy 
tern .. i·nteligentne? A j•eżeli są - to jakie 
mają oczy? 

- Też„. 

- Słuchaj, a gdybyśmy się nigdy ni. 
byłoby tylko możliwe w życiu pędzonym 'W blaskach lipcowego słoń.ca. 
pod szkJ.anym kloszem. Czyścimy i myjemy 

spotkali, czy kochałbyś mnie tak samo? a 

- O jeszcze więcej najdroższa„. jarzynę i owoc, ale nic nie wiemy o wędli­
nach i bułkach oraz chlebie, przez jakie rę­
:e one przeszły. Toteż nauczyliśmy się nie 
·nyśleć o tym, gdyż w ogóle nie można by­
. jby jadać niczego. 

.~?rz.esadne brzydzenie się wszystkim, 
.zikoch.-i więcej, aniżeli przynosi korzyści. 

! udzie . tacy spędzają wszystkie dni swego 
~ycia w \admiernym. Jęku,. czy nie zarażą 
· ·ę, czy 111~' ugryz1~ ich paiąk czy much~, 
"rzydzą się ~otknąc klamek a·p·tecznych, me 
Jadają u lekak.ZY. na krzesłach. itp. jeżeli u­
czucie obrzydzeh,1a ma stanowić naszą obro 
1ę przed chorobą, to jednakże nie ?1ożn.a na 
~o pozwolić,_ aby. ·efl.P nas zupełnie opano-
wało. : . . 

Nikt nie może być' pewny, czy w nai-
bliższydi Jego otoc.zeniu nie z~~jdzie s~ę 
niebawem ktoś, któtego_ ·On ~ł~sme .b~.dz1~ 
zmuszony pielęgnować i m~ i czy.sc1c, i 
po chorym sprzątać. I dl~tego ·raczej t·:z~ba 
dzieci wychowywać w .kierunku zw~c1ęze­
nia nadmiernego uczuci.a <ldbrzydzema. w .so 
bie gdyż ina·czej będzie im trudno w zycm. 
F~" woła mat.ka, kiedy jej mała pociecha 

pakuje do buzi podniesiony z ziemi ogarek 

16zef w. PrzewlCMki. 
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żniwa w pełni. 

- Słyszał pan, panie doktorze tę całą awanturę, co 
tu była? - zapytał. 

Skiiha skinął milcząco głową. 
- To był typek, panie doktorze.„ zamordował, upił 

się i sam się wydał, bo sumienie„. sumienie g.o gryzło„. 
i żal mi go, panie doktorze„. - szepnął dyskretnie i wpa-
1, trzył się w twarz Skiby wyczekująco. 
! - Szkoda go„. - mruknął doktór. 

I 
·~, - Taki olbrzym.„ a szczery i ambitny - szeptał ci­
cho p.an Alfons. 

l Skiba nie odpowiedział,_ lecz patrzył bezmyślnie przed 
I siebie. 
j - Co mam zagrać? - zapytał muzyk. 
1 - Co chcesz, tylko nie na pianinie, ale na organkach, 
\ tak, jak ty to umiesz„. 

Pan Alfons się uśmiech·nął. Znał on słabość doktora 
Skiby, i wiedział, że jak podpije, lubi słuchać g·ry na 
ustnych organkach i pić wtedy do białego rana. Muzyk 

1 nie tylko szanow.ał Skibę, aJ.e czuł do niego wie.Jką sympa­
tię frtoże i za to, że odczuwał muzykę i kochał ją. 

Była już godzina trzecia rano i bar „Pod kotwi.cą" 

opustoszał, choć jeszcze przy dwóch stolikach drzemało 
kilku pijanych gości, a w kącie przy bufecie, siedzi.ała ja­
kaś młoda kobieta z półświatka i obserwowała Skibc 
i muzyka, jak między sobą szeptali. 

Obok bufetu stał kelner, zmęczony, pobladły, z oczy­
ma podkrążo·nymi, z głową opusz•czoną na piersi. Drze­
mał. 

Nagle w zadymionej ciszy baru, rozległy się delika­
tne dźwięki organków, ciche, jak brzęczenie muchy. Gra­
jek rozpoczął koncert. Wygrywał jakąś prostą, nie znaną 

W LOMBARZIE. 

- Któiż to jest? Paini małżonek? Ależ 
my nie przyjmujemy w zastaw lu.dzi„ . 

- O niego nie chodzi, tylko o ten pier 
ście'ń, który ma na palcu i nie może go 
zdjąć. 

MIĘDZY MOLAMI. 

Matka: - Jeżeli nie zjesz najpierw ka­
wałek tego starego trykotu, to nie dosta­
niesz na deser ani kawałka futra. 

IJroczgstg pot!rz~b słoni a 
Bogaty ceremoniał buddyjski. 

Po raz pierwszy w dziejach wyspy Cey­
lonu został pogrzebany w niezwykle uroczy­
sty sposób według bo.gatego ceremoniału 
buddyjs·kiego słoń imieniem Au-Mai, któ­
ry n.ależał do rzędu świętych słoni jednej 
ze świątyń w Kolombo. 

W ceremoniale grzebania słonia wzięło 
udział pięci u kapłanów oraz ni·ezliczone tłu 
my tubylców. Z Europejczyków tylko nie­
liczni dostąpili zaszczytu asystowania w 
tej rzadkiej uroczystości. 

nikomu piosenkę pastuszą, pełną słońca, ciepłych powie­
wów wiatru i przedziwnych woni. Zniknął mu z oczu 
brudny, cuchną•cy dymem tytoniowym i op.arami alkoho­
lu lokal - a zjawiła się ukwiecona łąka pod lasem. 
Chwiały się wiechy traw - szumiał pobliski las, powa­
żny, rozgrzany słońcem i pachnący żywicą. J.ak zaczaro-

. wana płynęła pieśń. Zbudził się z drzemki pan Karol, 
wsparta o bufet panna Klara, cał.a zamieniona w słu·ch, 

patrzyła zaczerwienionymi oczyma przed siebie. 

Tony piosenki stawały się coraz żywsze i głośniejosze. 
Krzycz.ala w nich tęsknota za słoń·cem1 za przestrzenią 
i radością życia. 

Skiba sł·uchał i łzy wielkie, gorące, padały mu spod 
powiek na zabrudzorte nakrycie stołu. 

Muzyk grał coraz tęskniej i coraz żałośniej„. 
Blady świt z.ajrzał do wnętrza przez zadymione okna. 

ROZDZlAŁ XI. 

Za oknami wył mokry wiatr jesienny, siekąc drobnymi 
kroplami dżdżu w b-łyszcz'!ce okna domów i will na Ka­
miennej Górze. Chwilami przystawał, j.akby dla nabrania 
tchu, aby potem z tym większą siłą tarzać się po wodach 
Zatoki Gdyńskiej, szarpiąc jej ro21kolebane tonie, aby 
o cementowe mola bić falami - gnać je dalej, ku pia­
sz·czystym, mo.krym brzegom i lizać za·pienionymi języka­
mi na gładko utoczone głazy i drobne kamienie żwiro­
wisk, wypartych na brzeg. Nadbrzeżne dęby, graby 
i czarne lasy sosnowe gi"ęły się pod uderzeniami wichury, 

wygryw.ając na ich konarach płaczliwe hymny jesienne, 
co płynęły z dalekiej północy ponad falami ku wysokim 
brzegom - przedzierając się wąwozami i ponad zalesio­
ne szczyty wgłąb ziemi nadmorskiej, zwiastując ludziom 
lasom i borom - jałowy piachom i tłustym zasiąklom, że 
zim.a się zbliża. 

Jak olbrzymie basy organów huczących w gigan tycz­
nym tumie, wtórował wichurze poryk morza, rozbełkota­

nego aż do dna, do mroczny.eh i tajemniczych głębin, kę-
' dy się rodzi życie w ciepłej kidzyni i plątaninie traw, oraL 

zielska. Czasami owe potężne organy cichły, przecho­
dziły w tony niskie, huczące, jak bardzo dalekie pomruki, 
to znowu nabierały potęgi grzmotów piorunowych i jaz­
gotami walily o ro zszalałe powietrze, jakby w zajadłości 
niszczycielskiej, .a groźnej, chciały poźre ć ląd twardy, co 
się im rozciągał na drodze, jak długi sierp. Czarne, desz­
czem nabrzmiałe chmury pędziły groźnymi tabunami po 
niebie - zwichrzone, · podarte na skłębione płachty -
szarpane raptownymi podrzutami ku ziemi rozbijane 
o lesiste pagóry Redłowa, Grabówka i Chylonii na mokry 
piach wodny, co się z nich sączył nieprzerw~nie jak krew 
z ran. Na mokrych, szklis tych ulicach miasla byto 1msro 
Tyllw wiatr tulał, g-~.1 izdał i wył pr;:; eciągl e wdzh···a1ąoe 
się na poddasza kamien ic, do prz.ybudówek i ba1cłków 
skleconych z desek - zd z i erał płaty mokrej papy dacho­
wej - przewracał parkany i ogrodzenia - wysadzał 
z ram okiennych szy by, oddzierał szyldy słabo przytwier­
dzone do ścia n - wpadał na zaśmiecone podwórka 
i z uciechą di ab e l ską wydmuchiwał porzucone papiery 
i szmaty stare i nosił je po ulicach, jako swoje sztandary, 
zachłystując s ię piskliwie, radości ą wi el ką . 

Odbtł!ł w drukarni J-M Stypelllre1..W1W• 
w l.Qda, %wirki l 

Wydawca: Jat1 Słyf>'lłkowlkt. 
Za rtdakc,it odf>owiada R~ f'Mf'~ 
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Właściwe nazwy owoców 
usialą popgi na doborow~ odmianu. 

Corocznie, w porze dojrzewania i naj- d~nia naszego załatwić. 
większego spożycia owoców, n:i naszych Należy tę sprawę raz na zawsze ure­
rynkach powstaje - i periodycznie pow- gulować. Hodowcy owoców - w interesie 
tarza się - kwestja właściwych ~1azw własnym - obowiązkov\"O winni · każdą 

„E CHO" 

sprzedawauych spożywcom owoców. partię dostarczanych na rynki owoców o- . "l"Yitmmmrm-imims-ll!!llllimm_am ___ :u"„-• 
Właściciel e sadów i ich dzierżawcy tykietować właściwą nazwą i nazwy te 

rzadko troszczą się o to, aby sprzedane - ,notowane na piśmie - przekazywa.: 
<Io miast owoce oznaczać właściwą nazw:i, nabywcom. Tą drogą dobre odmiany owo­
tym bardziej n.ie t!'oszczą się również o to ców naszych znajdą zawsze odbiorców, 
przekupnie i sklepikarze, którzy, w dodat- którzy - zapamiętawszy nazwy nabywa­
ku, 11a zapytanie o nazwę, tłumaczą si~ nych owoców dobrych - tylko o takie od 
wprost nieświadomością, lub też zmyślają miany pytać będą i tą drogą takie dobre 
przekręcone dziwolągi. - Powstają stąd .odmiany sami na rynki polskie wprowa­
ni-eporozumicnla i - w rezultacie - owoc dzą. 
w każdym prawie miasteczku bywa inaczej 

/ 

Znilmą także dzisiejsze karykaturalne 
oznaczany. przezwiska owoców, jak „klcpsy", „zełce-

Dla kupujqcej publiczności jest to nie- ry" (lord Salisleury), „Barwilc" (bera 
wygoda z tym wielka, gdyż kupując np. Williamsa), „gruchoty" (Grafsztyny) i 
dohrą gruszę, jabłko lub tp. nie wiemy w wiele innych 'doborOWJ.Ch odmian, których 
następstwie czego .od sprzedawcy żądać~ właściwe nazwy szeroki·ej rzeszy spożyw­
a t·en ostatni najczęściej nie pamięta co ców są . obecnie nieznane, a pożąda­
inam sprzedawał i powtórnie nie umie żą- ne. są dla rozpowszechnienia takich od­

mian na rynkach .owocarskich. 

INFORMATOR PRASOWY 1988-39. 

Wyszedł z druku nakładem miesięcznika 
„Prasa" INFORMATOR PRASOWY 1938-39 r. 

Informatw zawiera działy: 

Najważniejsze daty z hfatorii prasy w Pol 
sce, statystJ~ka prasowa, informacje szczegóło 
we o prasie zrzeszonej w Zw. Wydawców, or­
ganizacje dziennikarskie, instytucje wspólne 
Wydawców i Dziennikarzy, prasowe agencje in 
formr.cyjne, instytucje wsp6łp1·acujące z pra­
są, Wyźsza Szkoła Dziennikarska, międzynaro­
dowe organizacje prasowe, prasa polska zagra 
nicą, ważniejsze prace o prasie w Polsce, sta· 
tut Tow. Wiedzy Prasowej, układ zbiorowy pra 
cy w dziennikarstwie, dział ogłoszeniowy, 

Cena 3.- zł. Do nabycia w biurzs Związ­
ku Wydawców, Warszawa, Zgoda 8 m. 4, w 
głównych kioskach „Ruchu" oraz w większych 
ksi~garniach. 

.., „ 

Jtr. 7. 

p 
Mitlrsząlek Smigly-Rydz „ 

do małego harcerza z Pomorza. 
Z T-0runia donoszą: . I młodzież, niezmiernie się ucieszył tak pięk 
W czasie pobytu Marszalka śm igłego-- nymi i patriotycznymi zapewnieniami mło­

-Ry<lza w Toruniu, jeden z mlodszych har dzieży pomorskiej .o jej stał ej i twardej go­
cerzy toruńskich ski e rował do Marszałka towości do rzetelnej pracy i służby dla 
serdeczny list, r.a który otrzymał następu- Ojczyzny. 
ją cą odpow iedź: Pan Marszałek przesyła Ci na pamiąt-

s~ei mura Iasp~kcji kę książkę pt. „Harcerze w bojach", ży-
Oenera!~go Inspektora cząc całej młodzj-e-ży pomorskiej, aby ura-

Sił Zbrojnych. stali na dzielnych, twardych i mężnych 
Kochany J\IHodz.ieńczet obro!'!ców zawsze Polskiego Pomorza, .oraz 

Z polecenia Pa,na Marszałka serdecznie nigdy nie zapominali o pracy dla Wielkiej 
dzię.kuję za Twój list z dnia 19-go czerw- Mocarstwowei Polski. 
ca 1938 r. Szef Biura Inspekcji: 

Pan Marszałek, kóry bardzo kocha (....::..) Strzelecki, płk. dypl. 

Siud~nc:i am~rghańst:g 
ZAXllAl"ĄIAIĄ lllBi Z POLllCĄ .$ZTUICĄ 

WARSZAWA, 19.7. - Jak już zapo- Udali ,się już oni pod kierunkiem prof. 
wiadaliśmy, przybyła do P.olski przez E. Bartłomiejczyka na 2 tygodnie do Ka­
Gdynię wielka propa;;atorka sztuki poi~ zimierza nad Wisłą, następnie spędzą kH­
skiej za occ:rncm, założyci elka ameryka11·- ka dni w Krakowie i pozostały czas po-

Płt6H Pif 6H DII~ll 
To wróg t>ięknej MrY Nlszci:y je krem 

O R O Metamorpholłe 

sk;ej In ter.national School of Art, Miss bytu w Polsce przez.naczą na Zakopane. 

P O '5' o w „ L "Jł.. T "la.. Pratt. B.1wiła ona Jeden dzień w Warsza- Stosunkowo skromna liczebność przy-
tl.A ..'"'- ""'- ~~ wie, dokąd przyjechała w towarzystwie 7 byłej tym razem z Miss Pratt grupy stu ... 

· studentów i studentek amerykańskich. Oo- dentów amerykańskich tłumaczy s ię prze-

"&i WMA „„ 
POL8'l<IE B lURO PO -:! ROŻY 

ł.6d,, Piotrkoweka 16 65 
tel. 10 l-01 i 266·50 

10-elo dniowa Autobu11nwa 
wycieczka 

o 
4-13/8 

3 W)'cłecski 

do Francji 
• oefąg popularny 

do fidgni 
21/7 zł 12 gr 80 

'----------~ 
!ianuiat ~wói wn11~ 

'Winien Pan utywa6 PI X I N 
roydlo do gołenta. 

CZAS · IEDIN A lg L•C~••• ście zwiedzili stolicę, a następnie Miss de wszystkim dużym wpływem alarmów 
Jeszcze człowiek nie nasycił się długi- taki, kt'óry podobny do kreta, woli ciem- I Pratt ~ cz.ęś~ią studentów wyjechała dalej w~jennyc~, którymi w,ciąż jeszcz·e niepo· 

. d · · · · ·"aci·eszył si·e ·długim ności chyba taki któiego razi słońce w I do \V1edn1a 1 Budapesztu. . koi tamteisze społeczenstwo - prasa ame 
m1 mami, ieszcze nie "' . ' ' w p I · t i · k ń s b · ·ct h d' · 'eg"' róz'owo-złoc:"'tym nie- oczy al,bo taki któiy się obawia aby słm'l .o sce pozos aną przez m es1ąc ry a ska. tąd o awy przy wyiaz ac o 
wieczorem, z J ...., ·" ' ' d · t d · · · d t d tk k · E 
bem, a już dni zaczynają się skracać, ucie ce nie wykryło różnych j~go sprawek. . kwai is u endc1. 1 .1·ef nda s.~ke~ .a akmeryk~~ uro_py .. 
kać w nieskończoną dal. Połowa Iata. . My zaś _ wszyscy, maiąc 7zyste. sum1.e- s a, s ypen ysc1 un aCJ! oscmsz ows ieJ 

·Tę szybkość czasu odczuwanty szcze- nie, pragniemy słońca i modlimy się o n1~e. 
gólni·e w tym roku, który dał nam wiosnę Więc iniechaj druga ~oł.ow~ ~ata okaze 
_ nie radosną, ale raczej bezlitos.ną, zim- się łaskawa i da nam naiw1ęc~J Je.szcze te­
ną i jakby zawsze skwaszoną. go ukochanego słonka, zanim 3e mrozy 

Toteż czł.owiek z początkiem lata bła- wezmą w okowy. 
gał Opatrzność o dobre lato, o 'dni pełne ----
słonecmego żaru, Niechajby już były po­
łutlnia upalne, niechajby sło,nko przygrzało 
nam więcej. Niechby już słonko prażyło, 
ale byleby nie kryło się wiecznie po~a 
chmury, jak gdyby patrzyć na nas me 
chciało. 

Jak do tej pory, lato nie było zbyt dla 
nas łaskawe, to z.naczy szczędziło nam te­
go słoneczka, upal.ów i pogody. Więc nie­
chajże, chociażby teraz, kiedy połow.a !e­
go się zbliża szybkim krokiem, da nam 
na czas wakacyj i słońce i pogodę i dobry 
humor. Czł-0wiek bez słońca czuje się jak 
ryba bez wody i chodzi ospały po świecie 
bez chęci 'do czynu, . bo mu te chęci spłu-
kuje ciągle d~z .. ;' . 

Takie powi.edz€'ni'.~~ir~ ;sępie 
pada, fułtie· ··wsfy'stkO·jedno, . czf. ue:s'EC.,Z, 
czy pogoda", ·nie wpływa na: dpdatnią -0ce 
nę charakteru człowieka. Bo jakżeż możć 
być człowiek obojętny na słońce? Chyb:1 

Z WYSTAWY SZPITALNICTWA. 

Komitet Pierwszej Polskiej Wystawy Szpi· 
talnictw:;i przystą.pił d-0 definitywnego rozdzie­
leni~ stoisk dla poszczególnych Wystawc6w. 
Napływ Wystawców z <:nłego kraju jest ta~ 
'f;vielld, te wii:kszość działów j~st ~uż cąłkow1-
6ie zapełniona i dalsre zgloszc.t11a. n1.e będ{\ ll!O· 
~ły być uwzglę<l~ia;ie: Po~ostały Jeszcze me• 
Jiczne mi~jsca w Dziale Ogólnym .. ' 
: W Wystawie bierze udział woJSko. s.zereg 
najpoważniejszych szpitali, sanntol'iów, msty: 
tucji społecinych, Instytut Radowy, _Polsln 
Cze)'wony , Krzyż, Pogotowie Ratunkowe i t,d: 

10 dni na wodach Polesia 
1111 Wycieczka na Piń.szczyznę~ 

W cyklu wycieczek na Ziemie Wschod 
nie, zainicjowanych przez Towarzystwo 
Rozwoju Ziem Wschodnich, jako pierw­
sza wyruszy w dniu 21 lipca wycieczka 
turystyczna na Pit1szczyznę, najbardziej 
charakterystyczny obszar Polesia. Wycie­
Cbka potrwa do 30 lipca, a w ciągu dni 
10-ciu zwiedzi bardzo piękne, a mało zna 
ne szlaki wo·dne i lądowe. Informacje: To 
warzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 153. m. 8. 

Hasło wycieczki „ 10 dni na wodach 
Polesia" jest zapowiedzią niezwykle ory­
ginalnej tury, przecje wszystkim drogami 
wodnymi, moto·rówkaml i łodziami. Pro­
gram przewiduje też polowanie n:ł pta­
ctwo wodne, a przyniesie mnóstwo nie­
przewidzianych. w_rateń o ch~· rakterze pra 
wdziwej egzotyki, pełnej sw<i!stcgo c;z:a­
ru. Pińszczyzna - to kraina lasów i mo­
<:zarów, kraina pierwotnej puszczy i nie­
zliczonych wód, ,,nieznany kraj" ludzi, 
zwierząt. ptactwa i roślin ,jakich nie znaj 
dzie się w innych miejscach Polsk1. an; 

'" 
żyde gospodarcze. Tanie ceny są z1~hę-
tą dla turystów. :. 

Z Pińska wycieczka uda się d0 Da"!· 
widgródka wsławionego nieda w 10 oJkry 
tymi wykopaliskami na miejscu starodaw 
nego zamku, ciekawego również, jako osa 
da rzemieślnicza. W Mankiewiczach, sie­
dzibie .ordynacji dawidgrodzkiej Radzi„ 
wiłłów, dokąd jedzie się drogą wodną, nie 
zwykle piękną, znajduje s :ę rezerwat ło­
siów i bobrów, osobliwość naprawdę rzad 
ka. Następnym etapem wycieczki będzie 
Horyń i Te·lechany, oraz jezioro Wyga­
nowskie. Będzie to wędrówka malowni­
cza, niemal egzotyczna przez rzeki i ślu­
zy Kanału Ogińskiego, pełna uroku poe­
tyczności. Nieliczne wsie mają oryginal­
ny charakter, .a ludzie ~potkani po drodze 
wyglądają. jak z innego świata. Tradycyj­
ny ubiór, szlachetny typ rasowy zachowa„· 
ny z dawien dawna. rękodzieło i sztuka 
ludowa przemawiają do turysty nie mniej 
silnie, jak piękno przyrody .. 

la irett oaloszeń Dr med Henryk Ziomkowski 
r~dak.:la DiC O peWI da Cllot-Oby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

BG,gaty dział · farmaceutyki i wyposat~1a 
szpitalnęgo, ' chirn:rgia i elek_tromedycyna stwo 
rzą całość im~ńująą. Europy. Dla turysty wszystko jest tu r.o- • ..-1nmm•••••••••~I 

we, niezwykłe, owiane tradycją zamierzch NIEM.A PEWNIEJSZYCH 
------------- p o 'W ~ o c 1 ł 
Dr HENRYKOWSKI 6·~ Slerpnła 2, Telefon 118-~S 

SpeoJaUlta cllorób wenet)'ct!ll'S'Ch, lk::SnlJ'ch 
t senuaii.:rcb. 

Ul 'fl"BDf!Uiia g r.~:,t ~2~;ltro 
przyjmuje od 8.11 rano. od 6-~ wie! 
w nicdz!clę I świr,ta od 9.12.80 po pot. 

Dr f. ffffiflł1 

Przyjmuje c<l 9 - 12 l 3 - 9 w1ecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

~~-~~~~~~~~~~~··----

Gu s I a w·e~K O Ił łł 
S-J&liata akua:eir t'hlekolog dtat'erm!a 
- powrócił 

. DYżURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżurują następuję<~e apteki.:. 
H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, J. ~~~aneg.?, Ll­

Piotrkowska 95', L. Czyńskiego, Rok1cms~a. a3, E. 
nianowskiegO'. 80, J. Koprowskiego, Nowom1eJska. 15, 
M. R9zenbluma„ Śrói)miejslta tl! M. B_llrtoszew:k1e~o 
Zakrzewskiego, Kętna 54, I. Sm1eckleJ, Rzgow.ka :i-1 
S. Trawkow!kiej, Brzezińska 56. 

łych wieków, a świeże, jak świeżą jest 
pierwotna przrroda. 

Wycieczka rozpocznie zwiedzanie Piń­
szczyzny o-O jej naturalnej stolicy - Piń­
ska, który jest miastem bcgatym w zaby­
tki, piękne gmachy, kościoły, pałace, sta­
re mury i dzieła sztuki. Pińsk ma piękne r 
wybrzeże i port nad rzeką Piną, ma bar- lil•ml•mmm••••••••lll 
dzo dobre hotele i restauracje, ożywione 

CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 
Piera~kiego 6 (Ewangelicka) 

Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 

ul. Piła•dckieso 51, tel. 170-03 I 
przyjmuje od 8-10 ł od ~ w. 

: .... • u - j """. ~~~·; • .~-· ł „ ' ~ . 

' Mniei wysyłamy deoesz„. 
Choroby ehórne i w•ner7e11ne 

11t Cegie~niana 4 teł. t00„57 
PrzyJmUje od 8 do 1-ej I &-9 wiecz. 

Nicdz. 1 święta od 10-1 w poł. 

~---

Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe: 
NAWROT S2. front l -piętrn - Tel. 213-18 

pnyjmule od 8·9 80 r. od 5.90.9 w. 
w niedzielę i św\eta. od 9.12 w poł. 

eDr0 111e& 

Indywidualne wyjazdy Natomiast ruch pocztowy w Polsce wzrósł znacznie 

~o f RAH[JI 
Opracowane ostatnio zestawienia, do- Suma wpłaconych przekazów tele15ra-

H. ROżANER 
P b d ·a Wenerologiczna Specja.lista. chorób wener;7cznych sk6r:iych ••• I rz_yc o lllł I 1 •,~QUaJUYCh, • 

Cher. wenar:vczne, skórne 1 selisual!le. Naru to-w1cza Q, fr. Il piętro i ANGLII 

tyczące ruchu pocztowego i telegraficzne- ficznych i pocztowych wyniosia w ciągu 
go w ważniejszych miastach Polsrz<i w pierwszych miesięcy rb. 332.?65 tys. zł., 
okresie pierwszych 5-du miesięcy rb. t. j. o 38.562 tys. zł. więcej 111ż w a:nalo­
wskazują na wzrost ruchu pocztowego w I gicznym okresie ub. r., suma zaś wypł~co­
p-0równaniu z analogicznym okresem ubie- nych przekazów 303.464 tys. zł., t. J· o 
głego roku. Zmniejszyła się jedynie liczba 39.691 tys. zł. więcej. 

Spccjelny ga.b~uct kosmetyczny, j 9-l 1 d &-9 I I 
Czynna od 9 r . do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobieta. \ Tel 128.98 przyjmu e od o ! w ecz. . l 
PIOTRKO\VSKA 88, tel. 143-63. »r •ea. -

Porada3zt. M. RUNDSZTAJN i 
Di' med M. GLAZER akus~eria i choreby kobiece 

Choroby skórne i weneryczne. POMKlRSKA 1. 'fet. 1!7-łM 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. Przyjmuje Od g.~~-;~~ r. i od 4-8 w. 

Przy'muje od 12.30 - 1.30 i 5 - 8 wiecz. _ 

vi ,;e<l'''iiświ~~i'.;EL Dokl6r SOlO\VIEJ(ZYI( 
D • Choroby weneryczne i skórne. 

A~tUSZER·GUłEKOLOCi PI OT R ff O WS Il A 9 9. 
ul A n ri r ze ł a 4. Telef. 228-92 Przyjmuje od 1-S i od 5-9 w. w niedz. i święta 

~ · : ·o d 3 5 j od 6 - 7.30 wiecz. od 9-12 w Lecznicy prywatnej (Piotrkowska 
przyJ mttJ ~ 0 - 88) od 6 do 9 wiecz. 

Dr. Ked. 

PAULINA LEWI 
aveoi cl10l'Ób ltob!ecydl \ amneria 

5ródmlejslła 28 tel. 240-10 
pny jmute O<l l!l--2 t od ł-łl wlecz. 

L 2 cznica .,OMEGA„ 
G ł. ' t/11 11 A t, tel. 14-i-42. 

jlrzyjm uj• lekarze we vseystkich specjaln~eiacb 
all 1neł Deat'.7stYc7DY 

Poradnia 'enernlog!cz1u1 
Piotrkowska 45. tel. 147-44· 

Leczu. chor. wenoryc&nych, skórnych i seksualn:pch 
Kobiety l dzieci przyjmu je kobietaJekar~ 

Ćzynna od n rano d o 9 w1ecz. 

Porada. 3 zł. 

Dr Xed. 

t\ł. TAUBENHAUS 

Zapisy i ·informacje tylko 

Wagons -Lits ! Cook 
Łódź, PIOTR KOWSKA68 

nadesłanych z tych miast dzienników i 
. czasopism oraz telegramów krajowych i 
l . h zagra111cznyc . 

W ciągu pierwszych 5--ciu miesięcy rb. 
wysłano z ważniejszych miast Polski 
303.833 tys. przesyłek listowych, 4.564 
tys. listów wartościowych i paczek, 76.904 
tys. dzienni~ów i czasopism, oraz 826 tys. 
telegramów. l Nadeszło do ważniejszyc'h mias t w 
okresie od stycznia do czerwca rb. 199. 734 

I 
tys. przesyłek listowych, 3.342 tys. listów 

m.-Emm11M1mm11+11em•ammmwwm1111rtl wartościowych i paczek, 13.236 tys. egz. 
dzieników i czasopism, oraz 955.1 tys. te­

AOENC!, do rozpow-szechniania artykułu spo- lcrrramów krajowych i zagranicznych. 

telefon 170-70. 

żywczego pierwszej potrzeby, po.~zukiwani. Za- "' 
robek do IO z ł dziennie. Łódź, Gtlańska 80, od wmmwB:c::aiet1emi•m11::11Cs:::1~au111u;a::i11:111w~•l'.!l!io:;;#'l!IW1n:DWa:•mmmii::2l!W!im.,,... 

13-15 i 19-21. 

SKLEP spożywczy do sprzedania z powodL1 
budowli. Chojny, ul. Pryncypalna Nr 61, -sk'·eP. ! 

BAR <lo sprzedania z powodu wyjazdu. Wiado­
mość ul. Kili1iskiego 166. 

• • ,.,.,..„ 
WYJ lDlAJJ\C 

Nlł IJftlOP 

Prusz'ków gości . 
dzieci śląskie. 

Z Pruszkowa donoszą : 

An&llz:P lekarskie. sutrnyki Roentgen. 
J.ampa kwarcowa, djaterm!a l t. d. 

_..oJł.AuA j •L 

tllO WIEK filJl TIJRJllNY1 
vrzyjmuje od 8-9 r. 1 '--S w. N I f ~ o i I: POIO§I Jl. l . 

Zgierska 11. Telefon 246-09. OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżank ę, krze- na:z PICll!ll 

AKUSZER-GINEKOLOG 
KTO POŻYCZY na I. numer hipoteki do 5000 z ł 
Łaskawe oferty <l.o „Echa" pod „Pewne zabez­
pieczenie". 

Koło Polskiego Związku Zachodniego 
w Pmszkowic, dzięki ofiarności miejscowe 
go sp·ote-czei'1stwa, a szczególnie Dyrekcji 
i Pracowników fi rmy Majewski oraz Elek­
trowni, zorganizowało w Milanówku kolo­
ni ę łe tnią dla 25 chłopców z przygranicz­
nych gmin województwa śląskiego. Kolo­
nie zorganizowan-0 wzorowo zarówno pod 
względem urządzeni a jak i ze strony wycho 
wawczej W niedzielę odbyły się na kolon ii 
popisy, świadczące o doskonały::h wyn_i­
kath kolonii. Na popisy przyjechali goście 
z Warszawy, P.ruszkowa i Żyrardowa oraz 
delegacja rodzków dzieci śl ąskich. Na po­
pisy przybyli również ch łopcy ś ląscy, któ­
rzy przebywają na kolonii letniej w Żyrar­
dowie oraz dziewczęta polskie z Berlina, 
które przebywają w Milanówku na kolonii, 
zorganizowanej przez Koło Polskiego Zwią 
zku Zachodniego w Milanówku. 

Dr med EDWARD REICHER 
Spęcjalillta chorób p61'11,)'ch, wenerycznych 1 eek· 

suo.ln:vch. 
:r.eosenle promieniami Bentgena.. 
POLUDNIOWA 28, tel. 201-93 

przy jmuje od S.11 rano I od 5-8 wiec:i, 
. ~ 111e<J~i~~ 1 li}!'l~tll ~d 9.12 w pot_ 

sla, stó ł, biurko, stoliki radiowe. sprzedam ta· ._ ~r• 

Dr H E L L E R nio I na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 ~ zmi~e .adresu pr06hny zawiadomić: 
Przeździecki. Adminastra l"st · 

Spec. chcrób wenerycznych, moczopłciowych CJę - l owme: Lódź, żwirki 2 
TRAUGUTTA s. 1 skórn:Tch. Telefon 179_89 ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran- lub telefon: 102-29, 102-28, 

przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wieczorem Cjq, grube naturalne loczki i S~erokie fale I ------------------
Wniedziele t święta 10.12 po południu. , .... _ ,,Jó~ef", Nawrot 54-a, ł~l. 191 -3;> 

ttffi 6 QJ1+-&M?&# 

POTRZEBNY goniec z r owerem 
pralni ul. Rokicińska 2? 

lub bez do 
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' AT NA KLI ZY FO 
/ 

' itm~rgkańska ~skadra w foropk. Slub słJnnei tancerki. 1Przed przrbJtdem angielskiei par1 królewskiej 

L' o Anglii przy11yła eskadra- amerykańskich krl:!żowników „Texas", „Newyork" i „Wy 
oming". Na zdjęciu: załoga jednego z krążowników podczas popołudniowych ćwi­

czeń. 

Słynna tancerka rosyjska Nina Tarakanowa 
„kroczy" na czubkach palców do ślubu -
prowadzona praez zakochanego narzecro-

nego. 

fc:ha lrancusklt:t!o iwicia narodow~ao. 
~~ tyzwiarka przy samochodzie 

J-1 „, 
•'"'1 

~~ 

motorowe w W alii. 

Córska próba sp.rawnQ.ści podczas sz-e~io dniowego wyścigu moto.cyklowego w Walii 

· · PIADA 1940 W HELSINKACH ! 

' «;;'. 

Słynna łyżwiarka niemiecka .Maxie Herber 
podczas lel1cji l;ierowGn:a a 1.cm. · . ..: 

f = 

STRACONY PUfl'-iKT 

Kolarz belgijski Vissers podczas naprawy 
dętki i opony na jednej z bocznych dróg 

w Pireneiach. 

Próbne oświetlenie Placu Zgody. Przy obelisku olbrzymie herby Francji i Wielkiej 
Brytanii. 

Siała linia lotnicza nad północnym Atlantykiem. 

~giełski h~droplan „Mercury" wyleciał z pokładu olbnymiego samolotu „Mayo" 
w wysokości 350 metrów nad portem Sottthampton do Stanów Zjednoczonych celem 
zapoczątkowania stałej linii lotniczej przez północny Atlantyk. Na zdjęciu start 

. „M~yo" z „Mercurym" na swoillt grzbiecie. 

szefa sztabo milicji faszystowskiej w Niemczech 

Do Berlina przyjechał z oficjalną wizytą generał Ru&f.·o, szef sztabu faszystowskiej 
milicji. 

Reko~do"'1y urodzai 
... pszenicy. 

Międzynarodowy instytut rolniczy w Rzymie zapowiada rekordowy urod7ai pszeni­
cy. Zbiory będą o 15 procent wyższe aniżeli wynosi przeciętna cyfra ostatniego pię­

~iole~ia1. a o 10 p_rocent WY.ższa oq zbiorów zeszłorocznycb 




